Redakcja: Zawadzka 1. — Adminl- 
stracja: Piotrkowska 11, — Teielo- 
ny: 38-28; 228 1 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 


dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu. 


Miesięcznie w roaz yw. UTET 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych jak 
i odrzuconych redakcja nie zwraca, 


4 


RAlaciowskijł to mtództań, 

W średniowiecza strój odzłan, 
Który w wojny żywiolę 

Topi radość I bole? 


zagranicznych. 


Nowe zarządzenie. 
a władz. 


Łódź, 11.8. Jak stę dowiadu- 
jemy, władze zarządziły,. - aby 
osoby korzystające z jednokro- 
tuych paszportów zagranicz 
nych. po powrocie do kraju-do- 
wody te zwracały, 

W związku z tam .wydare 
s] paszporty zagraniczne,” - jedno- 

rotne, opatrzone będą special- 
ża pieczątka nakazującą zwro: 


| 


paszportu. 
Równocześnie na: dowodach 
osobistych krajowych czynione 
dą uwagi o wydaniu paszpor 
ła zagranicznego, a to celem zor 


e 
) 


LAP V 
M z 
e 


Efeba mika. cię zwodzi, 

Nie byłeś nigdy snać w Łodzi, 
Poznałbyś bowiem odrazu 
Łodzianki buzię z obrazu. 


Zast. 


. Jedyna kobietą w rajdzie 
11 velropejskim. 


Rok V, Ne 203. 


iraz bardzo odległem, 


i Ogłoszenia 


a 


4) 


miedzinła 1? sierpnia 1929 r, 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; pO- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj: 


tańsze ogłoszenie 150 zł, dla. bez- 

robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 

(bez wyjątku) 50 proc.. zagraniczne 
o 100 procent drożej. 


2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
wę.100 proc. droższe. - Za- termin 
druku administracja nie odpowiada 


Skutki fatalnego błędu Magistratu. 


Podwyika bilgtów porannych i przegiadkowych. 


Głos rzesz robotniczych. 


Łódź, 11.8. Projekt KEŁ co |najsłabszych finansowo, 
do zmiany taryfy i 
zniesienia ulg 
zrobił duże wrażenie w całem 
mieście. Głównie zaprotesto- 
wały przeciw temu 
sfery rObotnicze, 
na które niesłusznie spada cały 
ciężar tej podwyżki. 
Niezliczone listy, jakie na- 
pływają do redakcji Świadczą 
o tem, że mniejszy żal czuliby | 
mieszkańcy do dyrekcji tram- 
wajowej nawet gdyby podwyż- 
szyła 


robotników ij urzędników. 
Te wszystkie skarg 
dzą jednak, 
właściwym winowajcy tych ta 
ryf, to jest pierwszym socjali- 
stycznym Magistracie łódzkim, 
który podpisując koncesję K. E. 
E. w obecnem jej brzmieniu, u- 
możliwił właściwie ustanowie- 
nie 
cen daleko wyższych, 
od obecnie obowiązujących. 
Kampanja prasy łódzkiej prze 
ciwko ustanowieniu ceny 
według parytetu złota 
nic nie pomogła; ówczesny so- 
cjalistyczny Magistrat podpisał 
| umowę, nie dbając wcale o inte 
resy klasy robotniczej, Trudno 
się dziwić, że obecnie KEŁ ko- 
.|rzysta ze swoich uprawnień, 
1 płynących z umowy į Stara się 
IK i Z |podciągnąć ceny, w celu pokry 
tramwajów korzystają t cia swoich dużych inwestycyj. 
ludzie zamożniejst, Rozdzieranie szat przez Ma- 
dla których kilkanaście groszy | głstrat robi więc wrażenie co- 
nie stanow] różnicy. Ale rano, najmniej dziwne, jeżeli się przy 
gdy z przejazdu korzystają |pomni, kto porosi winę za obec 
jedynie ludzie pracy, ny stan rzeczy. (t) 
którzy muszą punktualnie sta- | 
nąć w miejscu zatrudnienia nie-| PROTEST MAGISTRATU. 
przejąza Ne e” cą ZR i 
i przesiadka powinna bezwzglę W piśmie do KEŁ E Magí- 
dnie być utrzymana w dotych=|STat protestuje prZECIWKO Wy- 
czasowej wysokości, 
brak pracy, ciężka sytuacja ty 
słącznych rzesz pogorszy się 
jeszcze bardziej, gdy poranny 
przejazd stanie się 
kosztownym luksusem 
i wywoła wzrost drożyzny, któ 
ry w konsekwencji może do- 
prowądzić do niepożądanych 
skutków“. 
W innym liście czytamy: — 
Niech już będą 
płatne przesiadki, 
ale najwyżej 5 groszy, bo pięt- 
naście groszy to przecież tyle 
niemal, co nowy biłet. Napew- 
no nawet gdy przesiadka bę- 
dzie kosztowała tylko 5 groszy 
spadnie ilość przesiadek bardzo | 
znacznie, albowiem obecnie 
wielu bierze przesiadkę 
na wszelki wypadek 
aby po załatwieniu Sprawun- 
ków móc z niej ewentualnie sko | 
rzystać. To branie 
na wszelki przypadek 


taryfę normalną, 
aniżeli, jeżeli to uczyni z bileta- 
mi porannemi i przesiadkowe- 
mi w porze porannej. 

— Jeżeli już niema rzeczy- 
wiście innego wyjścia, — pisze 
jeden z robotników — to niech 
dyrekcja podwyższy opłaty 
przesiadki w dzień, kiedy 


szenia na zebranie, które miia- 

ło się odbyć 2 sierpnia — w dn. 

31 lipca i uważa to za zbyt 
krótki termin 

do zabrania w tak ważnej spra- 

wie stanowiska. 

Dalej Magistrat protestuje 
przeciwko omówieniu i zadecy- 
dowaniu podwyżki, mimo, że 
sprawą ta nie była przewidzfa- 
na porządkiem dziennym, oraz 
mimo, iż żadnemu z członków 
Magistratu nie przedłożono ża- 
dnego materjału, nad którymby 
mogli rzeczowo. dyskutować. 

Dalej w piśmie swem Magi- 
strat wskazuje: 

„Spółka Akcyjna Kolej Elek 
tryczną Łódzka działa na pod- 
stawie udzielonej jej koncesii, 
lecz nie wolno jej zapominać, 
że prowadzi w zastępstwie gmi 
| ny miejskiej przedsiębiorstwo 
użyteczności publicznej, oparte 


przytem na pewnego rodzaju 
ustanie, gdy bilet przesiadkowy |monopolu, że usługi przez nie 
będzie kosztował 5 groszy, a |świadczone stanowią pierwszą 
równocześnie umożliwi to czło- |potrzebę większości ludności ro 
wiekowi pracy dostanie się do| botniczej miasta, nie może więc 
swego miejsca pracy“. postępować tak, jak gdyby to 


bo na |niesienia taryfy, 


| następująco: 


Zastój.) słaniu do zarządu miasta zapro- | 


aby uniemo 
żliwić mu wszelką w tej spra= 


| í dowo-|wie akcję i wkońcu, prosząc o 
że zapomniano 0|przedłożenie kalkulacji taryfy i 


wstrzymania uchwalonej już 
zmiany taryfy, aż do czasu wy- 
powiedzenia się Magistratu — 
powiada, że w przeciwnym Ta< 
zie dążyć będzie do rewizji u=- 
mowy koncesyjriej. 

Również dziś w sprawie tel 
zaprotestowali członkowie za- 
rządu z ramienfa miastą, którzy. 
wysłali dó zarządu KEŁ pismo 
o identycznej treści. 

Odpis tego protestu, jak się 
dowiadujemy, przesłany został 
Ministerstwu Przemysłu ij Hat- 
diu. 


NOWA TARYFA. 


Obecnie stoimy przed fak- 
tem już dokonanym, od rana 
dnia dzisiejszego bowiem tary= 
fa tramwajowa przedstawia Się 
bilet normalny 
bez prawa przesiadania, obo» 
wiązujący od godz. 4 rano da 
11 wieczór — 25 groszy; nocny: 
obowiązujący w godzinach od 
11 wieczór do 4 rano — 40 gros 
szy; ulgowy dla dzieci od lat 
5 — 10, uczącej się młodzieży, 
dla wojskowych od szerego- 
wych do chorążych włącznie, 
ważny w godzinach od 4 rano 
do 11 wiecz. — 15 groszy; bilet 
abonamentowy poranny _5-cia 
przejazdowy ważny od 4 rana 
do 9 rano — 1 złoty, bilet abo- 
namentowy zaś 10-cio przejaz< 
dowy również ważny w tych 
godzinach — 2 złote. Ulgi przy, 


przejazdach w godzinach ran- 
nych (4 — 9) będą stosowane 
tylko przy biletach abonamen= 
towych porannych. Nieposia- 
dający i nie chcący wykupić bl- 
letu abonamentowego powinien 
wykupić bilet normalny, 

Dalej, bilet kombinowany a 
prawem przesiadanią na tram- 
waje dojazdowe, lezz bez pra- 
wa powtórnego przesiadania va 


tramwaje KEŁ — 30 groszy. 
Cena biletów miesięcznych 1 
kwartalnych pozostgła bez 


zmiany. 

Protest okazai się więc na= 
razie zapóźny. Cv będzie dalz] 
m eWwiadrIno, 

Z jednej bowiem strony na 
zasadzie udzielonej z przed lat 
lekkomyślności koncesji 
przez Magistrat m. Łodzi — za- 


bw a s e p è 7 pa 
towania stę władz . meldun- | i Z listów przebija zrozumie- | było towarzystwo zupełnie pry rząd KFŁ — miał prawo zmie 
owych, (s) A A = AT A nie dla pewnych pociągnięć cen | watne, a musi się erst z wa- |nić i e yżier toć R Sii 
n AE , “y BA a nikowych dyrekcji K.E.Ł., ale |runkiem bytu tej ludności. giej zaś podn e  tary< 
o EEGEOSO Angielka“ Miss" Spooner$ iest jedyną kobietą, sg a wystar- | równocześnie bije Następnie Magistrat oskar-|fy godzi w żywotne interesy, 
towała-dotlotu dookoła Europy. b żal.j rozgoryczenie, ża KEŁ, o celowe ukrywanie | mieszkańców. 
XxX że ciężar ten przerzucono nalprzed Magistratem faktu pod- 
i a e bi 
| Polscy skauci na zlocie w Anglii. 
l 
Al. (Patrz str. 4-ta). 
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«u Wilczy okrzyk" skautów, na cześć zwiędzającego obóz księcia Walji. 
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Mieszkania robotników w walącej się szopie. 


Zatarg na tle płac i warunków mieszkaniowych 


EECH Or 


m = A 


— 


w cegielni anielowskiej. 


Łódź, dnia 11.8, Przed kilku | 
dniami do związku „Praca” 
zwrócili się robotnicy zatrudnie 
ni w cegielni Bełdowskiego we 
wsi Aniołów, którzy skarżąc 
się na 

niewypłacanie zarobków 
przez firmę oraz na straszliwe 
warunki mieszkaniowe — pro- 
sdi o interwencje. 

W czasie zwiedzania cegiel- 
ni okazało się, iż mieszkania ro- 
botników - strycharzy miesz- 
CZĄ się 

w szopie, 
w której niegdyś przechowy- 
wana była stężała cegła, a na- 
stępnie po usumięciu jej woko- 
waro. tu konie. 

Ponieważ zimą panowały tu 
niesłychane mrozy, latem zaś 
kapał z dachu deszcz, z polece- 
nią jednego z członków Towa- 
rzystwa Opieki nad Zwierzęta- 


usunąć stąd konie 
i wybudować murowane staj- 
nie. 

I obecnie w ruderze tej, któ- 
ra grozi zawaleniem po usunię- 
ciu gnoju mieszkają 

robotnicy cegielni, 

Dalej stwierdzono. że firma 
zalega robotnikom trzy tygod- 
nie, dając a conto 5 lub -10 zł. 
tygodniowo oraz, że nie płaci 
strycharzom į ustawiaczom ża 
mieszkanie do'czego jest zobo- 
wiązana na podstawie umowy. 

Ostatnio wreszcie, firma 

obniżyła zarobki 

robotnikom o 10 proc. mimo, że 
na ostatniej konferencji w inspe 
ktoracię pracy przedstawiciel 
przedsiębiorców oświadczył, iż 
tabrykanci płacić będą stawki 
cennikowe z 1928 roku, aż do 
zawarcia nowej umowy zbioro 
wej. 


dań robotników 
|sprzwy mięszkari0wej — Spra- | wjąć nieco, pomimo, iż niektóre | 


ani 


! Łódź, dn. 11.8. Pomimo, iż 
płac ani | vy przemyśle zaczyna się popra 


wa oprze się o Inspektorat Pra- |fąbryki na terenie Łodzi przyj- 


cy, dokąd zwracą się związek. imują napowrót zredukowanych 


Wycieczka floty Włoskiej w Poznaniu. 


Dowódcy włoskich pancerników odwiedzili 


mi — właściciel cegielni zmu- 
szony był 


Komu się Szczęście uŚmiechne/0? 


Pełna tabela wygrany XIX 
Polskiej Loterji Państwowej. 


IV-a KLASA — 1-SZY DZIEŃ. 
80,000 zł, wygral ar. 50,717. 
40,000 zł. wygrał nr, 47763, 
6,000 zł. wygrał ar. 135299, 
2,000 zł, wygrał nr. 12938. 

Po 1,000 zl, wygraly numery: 
127647, 

Po 800 zł. wysraty n-ryv: 
00700, 100383, 182115, 171134, 

Po 600 zł, wyzrały n-ty; 
47426, 62745, 72142, 85585, 
157702, 166562, 181315, 

Po 500 zł, wygrały n-ry; 74327, 8724, 10194, 
17916, 27640, 33341, 45512, 47575, 57663 58710, 
77834, 92083, 102550, 116556, 118808, 120799, 
127196, 132199, 134737, 1363958, 141779, 143760, 
144028, 144523, 149357, 152599, 164418, 164640 
171322, 183971. 


42550, 77070, 


56966, 67286, 77816, 


10058, 13636, 28498, 
91260, 143950, 156517, 


/ ny: 1178, 

38409, 3511, 5219, 6370, 6847, 7112, 
12124, 13347, 13426, 138893, 14775, 
15091, 158105, 19338, 10601, 19857, 
21032, 21592, 23447, 27197, 29327, 
33369, 384727, 46023, 38117, 38650. 
39347, 40078, 40342, 44407, 44747, 
51099, 52726, 54343, 55520, 61082, 
65254, 65551, 66828, 68605, 72048, 
77194, 78231, 80378, 80882, 800999, 
88123, 88977, 89442, 

91758, 94216, 94485, 96531, 97470, 97545, 97888, 
98346. 99301, 99423, 100859, 102046, 104152, 106086, 
107548, 109048, 109292, 110538, 112450, 112926, 
116813, 117963, 118353, 118790, 119841, 120864, 
120879, 123298, 124814, 124953, 125031, 126580, 
128526, 128581, 125941, 130525, 130978, 131573, 
134994, 

135548, 137653, 138057, 139312, 139804, 
140696, 141151, 141224, 141557, 143641, 
144580, 145425, 140682, 151573, 151913, 
154249, 154478, 157081, 158336, 158616, 
160881, 161265, 161361, 162851, 163607, 
169888, 172702. 173707, 177969, 181625, 
182579, 


PO 250 ZŁ. WYGRAŁY N-ry: 

4, 35, 39, 151, 211, 45, 82, 336, 5t, 411, 31, 571, 
618, 702, 65. 78, 869. 927, 309, 96, 446. 518, 619, 
33, 92. 778, 827, 2142, 59, 482, 556, 57. 756, 74, 88, 
%8, 33, 42. 3134, 107. 58. 83, 200, 20, 92, 422, 68, 
72, 88, 540, 99, 627, 68. 99, 732, 45, 811, 20. 47, 73, 
933, 61, 4101. 191. 254. 341, 419, 65, 607, 60, 738, 
93, SIS, 55, 956, 67. 

8109, 29, 279, 84, 616,.76, 791, 878, 92, 6225, 71 
457, 584, 639, 726, 78, 630, 900, 08, 46, 77728, 322, 
454, 518, 69, 744. 830. 950. 8233. 415. 558. 693. 37, 
761, 809, 942, 79, 85, 9174, 151. 333, 39, 66, 433, 
129. 954, 

10051, 1382, 526, 69, 95. 714, 110, 66. 90, 201, 
883, 463, 544, 827, 977, 12344, 444, 505, 682, 97. 
760, B2, 88, 978, 13152, 280, 83, 340, 451. 62, 398, 
716, 30, 14322, 62. 97. 408, 69, 89, 576, 602, 63, 769, 
933. 54, 75. 

15036, 96, 175, 78, 245, 429, 564, 710, 19, 835, 
16000, 37, 04, 180, 84, 322, 529, 753, 842, 17021, 41, 
52; 294, 477, 80. 455. 74, 510, 25, 95, Gl1, 89, 747, 
89, 946, 86, 181046, 64. 121. 60. 235. 3066, 23, 434, 
37. 68, 565, 617, 59, 757. 815, 928, 19171. 74. 216. 
52, 808, 14, 56, 75, 95, 414, 18, 55. 501. 32, 37, 59, 
642. 81, 847.908, 29, 39, 

20047. 81, 91, 129. 76, 241, 42, 302, 436, 626, 67, 
729, 46,800, 34, 33; 75. 925. 78, 21033, 660, 258, 643, 
717, 801, 14, 37. 88, 89, 909, 42, 81, 22067, 111, 95, 
272, 480, 725, 86, 809, 88. 906, 71, 85, 23074. 119, 
812, 553, 707, 922. 24078, 450, 544, 638, 701, 33. 5, 

25206, 422, 505, 617, 26054, 89, 133. 243, 67. 73, 
415. 658. 717, 98. 839. 27086, 110. 75, 242, 43. 581, 
756, 942, 77, 28081. 88, 165, 245, 369, 84, 422, 30, 
743, 881, 955, 29008, 197. 215. 222, 41, 479, 738, 
30281, 550, 65, 624, 38, 739, 45, 966. 31107, 14, 68, 
72, 304. 485, 581, 606, 609, 98 911. 32070. 131, 208, 
619. 941, 33049, 85, 423. 575, 843, 52, 34192, 271, 
74. 318, 56. 449. 585, 624, 56, 88. 744, 80, 855, 
35000, 24. 98, 248, 360. 403, 58, 49, 507, 30, 657, 61, 
705, 15, 804, 36048, 188, 37, 314, 56, 89, 481, 528, 
634, Rö, 705, 819, 88, 921, 37023, 49, 75, 144, 213, 
56, 400, 46, 531, 790. 329, 37, 965, 38058, 64, 24, 
333, 654. 559, 93. 855, 39038, 113, 23, 52, 82, 227, 
79, 430, 72, 602, 11, 302, 5. 18, 915, 59, 

40279, 323, 60, 92, 469, 632, 39, RS, 867, 946, 
64, 41040, 165, 218, 337, 620, 908, 78, 42067, 76, 
134, 304, 448, 59], 625. 729, 954, 43012, 25, 125, 
238, 451, 697, 810, 952, 64, 44072, 122, 31, 221, 358, 
97, 580, 606, 712. 15, 16, 29, 811, 45. 90,.927, 34, 
43, 45064, 161, 203, 386, 93, 431 641. 798, 801, 949, 
46053, 51, 103, 120, 75, 84. 382, 449. 58. 47026, 30, 
129, 279. 346, 403, 563. 48030, 123, 339, 485, 549, 
>: 630, 33, 69, 804, 49043, 316, 457, 594, 758, 982, 


50061, 73, 136, 239, 357, 387, 522, 556, 698, 824. 
907, 946, 51020, 99, 107. 130. 232. 452, 554, 786, 87, 
BIS, 975, 52027. 28, 56, 148, 408. 470. 511, 13, 28, 
126, 78, 835, 908. 70, 53006. 33. 56, 191, 246, 308, 


1325, 2092 
10818, 
17030, 
20715 
31914, 
30264, 

7. 48987 
63227, 
75861, 
86790, 


140046, 
144525, 
152730 
160526 
166066, 
182075, 


497, 518, 24. 43, 637, 948, 57, 58, 92, 54066, 92. 180, 
229, 52, 311, 43, 92, 497, 624, 35, 930. 68. 55060, 81, 
40. 65. 96, 306, 24, 412, 529, 67, 

56031, 61, 126, 39, 208, 18, 61, 69, 352, 447, 511, 
14, 49, 628, 97, 750. 98, 852, 67. 943, 61, 57020, 81, 
137, 216, 91, 303, 62, 86, 487, 548, 640, 930, 50, 58, 
58066, 305, 513, 601, 42, 77 737, 871, 59070, 161, 95, 
318, 435, 45, 86, 97.646, 62, 701, 842, 

60022, 23, 59, 89, 353, 583. 76. 92. 61077, 99, 
154, 438, 752, 941, 62139, 387. 44], 571. 609, 66, 7284 
63097, 198, 265, 407, 604. 704, 83. 884. 96. 64288, 
374, 410, 51, 54, 505, 600, 90. 890, 914. 27, 51, 80, 
65017, 99, 168, 295, 302. 18, 422 91, 516, 36, 70, 678, 
85, 705, 21. 63, 

66033, 34, 78, 159, 86, 335, 408, 714, 81, 831, 
67178, 2165, 378, 81, 653. 750 886, 68050, 64, 147, 
231,3 454, 626, 43, 719 805, 82, 984. 600, 30, 131, 
82, 93, 283, 381, 511, 62, 75, 95, 700, 826, 72 

70041, 64, 84, 165, 294, 516, 92, 683. 71018, 39, 


2 
2 
k- 

27, 


106, 12, 54, 208, 67, 406 58. 79, 549, 608, 899, 996, 
12048, 142, 284, 84, 352, 591, 760 883 911, 14, 63, 
73050, 179, 243, 58, 363, 480, 541, 74. 662, 705, 022, 
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Wobec tego, iż firma na żą-|lem Rotą na czele. Marynarze wyrażali się z entuzjazmem o 


danie związku nie załatwiła żą- rewji; poskiej twórczości. 
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Szósty etap 


biegu dookoła Polski. 


(Telefonem od wł. korespondenta). 
Dzisiejszy etap, najkrótszy z całej trasy 

105 klm, po szosach górnośląskich, dał się 
zawodnikom dotkliwie we znaki, gdyż tem 
po dyktowane przez czoło było morder- 
cze. 

Start nastąpił w Częstochowie o godz. 
3.13, Przed startem nastąpiło rozdanie na 
śród, 

Złe szosy utrudniają w dużej mierze ja 
zdę. Na czoło wysuwa się grupa Więcek 
Michalak, Kołodziejczyk. Mija ich jednak 
za Szurlejem grupa czterech jeźdźców — 
Stefański, Kłosowicz, Wlokas i Wisznicki 
i po zmiennem prowadzeniu oddalają się o 
5 klm, Przed Katowicami, pomimo ostrze 
żenia, grupa ta nie zważa na podawany 
kierunek trasy przez posterunki policyjne 
i zbija z drogi, Dopiero po 8 klm. zorjento- 
wali się w błędzie i w morderczym tem- 
pie nawracają. 

Na właściwej trasie do czoła dobili Cie 
ślak, Lipiński i Ignatowicz, Stefański nad- 
ludzkim wysiłkiem nadrabia stracone 8 ki 
lometrów į wpada do Katowic razem z czo 
łową grupą. 

W Katowicach rozpoczyna się finisz od 
ul, Zamkowej przez Dwór Marji na boisko 
Policyjnego Klubu Sportowego. 
` Zaciekła walka Więcka z Michalakiem 
o pierwsze miejsce „Krótko przed metą mi 
jają ich Olecki, Lipiński i Kołodziejczyk. 
Na metę wpada pierwszy Lipiński, o gumę 
w tyle Olecki, dalej Michalak, Więcek, Ko 
łodziejczyk, Konopczyński, Cieślak, Ste- 
fański, Ignatowicz. 

Stefański traci po szóstym etapie ko- 
szulkę lidera Biegu, którą odziedzicza Mi 
chalak. 

Czas zwycięzcy 3 g. 11:4,8, 2) 3.13:37, 
3) 3,13:37,2, 

:0: 


Radjo-kącik. 

Niedziela, 11 sierpnia. 

Warszawa, 1411 m. — 9,30 Transm. Wotywy z 
Kat. WH. 11,56 Sygnał czasu; 15,00 Muzyka z 
płyt gramofon.; 15,50 Kom, przygodne; 16,00 Zna- 
czenie lasów w ekonomicznem życiu kraju; 16,20 
Uprawa pod oziminy; 16,40 Uprawa pszeticy( dz. 
„Rolnietwo*) — . Jan Mierzejewski; 17,00 Kon- 
cert poularny; 18.35 Jak wygląda pracownia al- 
chemiczna; 19,00 Rozmaitości; 19.25 Nowę źródła 
energji, czyli jak będzie wyzlądał świat w roku 
2000; 19,56 Syznał czasu; 20,05. Słuchowisko we- 
sole z Wilna; 20.30 Koncert popularny; 22,00 Ko- 
munikat meteorologiczny; 22,05 Kom. PAT; 22,20 
Kom.; policyjny, sportowy, nadprogram: 22.45 
Muzyką taneczną, 


712, 923, 66, 164067 126. 240 369, 97, 410, 73, 


|wawszy, Że 


Fala bezrobocia wzmaga się 


w okręgu łódzkim. 


— Ostatnie zestawienie o bez- 
robociu Państwowezo Urzędu 
Pośrednictwa Pracy mówi cał- 
kieni coś innego. 

Z zestawienia tego wynika 
bowiem, że w czasie gdy w 0- 
kręgu łódzkim do pracy przy- 
jeto 206 bezrobotnych — reduk 
cją dotkniętych zostało 1143 ro- 
botników. 

Jest to o tyle pocieszalące, 
że redukcja ta miała miejsce na 
prowincji, a zatem zestawienie 
PUPP nie zaprzecza poprawie. 

W dniu wczorajszym zano- 


| towano w okręgu łódzkim, (mia 


1# 


203 


m 


Ñr 


W ub. tygodniu zarejestrowano 26,135 bezrobotnych. 


sto Łódż í powlaty: łódzki, łas= 
ki, łęczycki, sieradzki j brzeg 
ziński) 26.135 bezrobotnych. 4 

W tem w Łodzie 


samej 
1612 osób, w Zgierzu — 1822 
osoby, w Zduńskiej 
[1124 osoby — w Tomaszowie 
Mazowieckim — 1563 osoby; W 
Konstantynowie 291 osób, W 
Aleksandrowie — 321 osób i w 
Rudzie 'Pabjanickiej 227 osób: 
Z zasiłków korzystały w okrę= 
gu łódzkim 17.225 bęzrobot- 

w samej zaś Łodzi = 


nych, 
13.786 osób. (x) 


Ogród „Juljanów” 


W niedzielę, dn. 11 b. m. odbędzie się 


MIELNA ZAANYJA OGRÓDOWA 


7??? NIESPODZIANKI 


Konkurs 


??? 
piękności 


WYSTĘPY HUMORYSTÓW. RAKIETY 
TANCE i t. p. 


Ogród otwarty od 8r. 


- Wejście 1 zł.i 50 gr. 


Spotkanie decydujące „nelsoniarzy”” 


Pineckiego z Karschem. 


Dzień wczorajszy ściągnął 
do cyrku, jak zwykle, tłumy 
zwolenników walk francuskich, 


W pierwszej parze spotkal] się 


Czarna Maska z Michaelisem. 
Tajemniczy zapaśnik z miejsca 


ujmuje inicjatywę f błyskowicz=| 


nemi atakami oszałamia wprost 
160 kilowego olbrzyma z Litwy 


który nie mogąc przeciwstawić 


się przeciwnikowi 
ucieka. 


najczęściej 
W 16 minucie też Cza! 


na Maska zwycięża pewnie rzu 


cając Michaelisa na łopatki e» 
fektownym przerzutem przez 
ranię, 

W drugiej parze, spotkaniu 
decydującem walczyli 
contrą Pooshoff, Żydowski za- 


paśnik zmierzą często do prze- 
lecz WYNOS 


niega’ pasa. 
i z telrpozyGji król 
ielsona potrafi również po- 
chwycić gow ulubiony chwyt, 
daje spokój, męcząc jedvnie Pl- 
neckiego krawatamł. 

Po godzinie, w ciągu której 
Pooshoff wyzwala się z podw. 
nelsona po 9 min., walka sto- 
sownie do regulaminu przeszła 
na punkty. Początkowo Poos- 
hoff prowadzi w stosunku 2:0, 
lecz następne min. należą bez- 
względnie do Pineckiego, któ- 
ry wyrównawszy, chwyta prze 
ciwniką powtórnie w podwójny 


nelson, przyczem uzyskuje pro 


Pinecki 


wadzenie. 

Daremne byry wysiłki Poos 
hoffa, Pinecki puszcza chwyt 
na gwizdek arbitra. który oglas 
sza zwycięstwo: króla nelsona 
w stosunku 4:2, 


rajszego spotkali się Willing ze 
Schnajdrem. Willing ująwszy 
inicjatywę w swoje ręce pro: 
wadzi walkę w szybkiem tem- 
pie | już w 6 minucie przednim 
pasęm rzuca przeciwnika ną dy 
war 

W dniu dzisiejszym zwoletń: 
ników walk francuskich czeka: 
ią nowe sensacje. W pierwszej 
parze bowiem, w spotkaniu des 


r 

Pinćcki wcZorajszeń zwy 
cięstwem dawiódł że jest nie: 
zwyklć groźnym przeciwni: 
klem, to też wątpić nie należy, 
że z walki z Karschem wyjdzie 
zwycięsko. 

W drugiej parze, walce rów 
nież decydującej, walczą Czar- 
ra Maską z Garkowienką, Kto 
tutaj, wobec doskonałej formy 
obu zapaśników, wyjdzie zwy- 
cięscą, trudno odgadnąć. 

W ostatniej parze walczyć 
będą -o palmę pierwszeństwa 
Balin Samson z brutalnym, lecz 
bardzo silnym Willinglem, 


Arsenal znaleziony przy zabitym w lasach Krześniowskich 


bandycie Władysławie Wasilewskim, 


na probostwo w Wygiel 


orgamizatorze napadu 
zowie pod Łaskiem. 


Okropne samobójstwo epileptyka. 


Kronika pogotowia ratunkowego. 


Łódź, 11 sierpnia, W domu 
przy ulicy Nowaka 3, zaimował 
dwupokojowe mieszkanie z żo- 
ią | córką Wilhelm Heine tkacz 
wykonujący swój fach w domu 
na ręcznym warsztacie, 

Ostatnio pod wpływem sta- 
gnacji Heine zmuszony był, wo 
bec braku nabywców 

pracę wstrzymać, 
Do mieszkanią tkacza zajrzała 
więc nędza. 

Do częstych ataków nerwo 
wych, spowodowanych walką 
o byt dołączyły się dolegliwoś- 
cì z okresu wojny, objawiają- 
ce się 

atakami epileptycznemi. 
Heine z rodziną wszczyna! kłó- 
tnię i bójki, 

Wczoraj przed południam 


|Hefne znów wywołał awanturę 

pobił córkę i matkę, gdy obie 

wybiegły z mieszkania, Heine 

zączął je demolować, a w pe- 

wnym momencie pochwyciw= 

szy brzytwę podciął nią soble 
gardło, 

Leżącego w  przedśmiert: 
nych drgawkach, w okropnej. 
kałuży krwi, znalazła powraca 
iąca do domu matka Heinego. 

Zawezwano niezwłocznie ka 
retkę miejskiego pogotowia ra-/ 
tunkowego, przed przybyciem 
którego wszakże, denat zmaril 
nie odzyskawszv przytomności 

Zwłoki desperata zabezpie- 
czył I komfsarjat P. P. do czasy 


119.075 osób, w Pabianicach —48 


Woli =3 


W ostatniej Darze dnia wezo I 


dokonania oględzin sądowo-le- ` 


karskich, 


Á 


cydującem walczyć będą dwaj | 


RRN ongan Piecki 2, 


f 
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Jwtarza się ciągle, warto 


A 
g f 


E Prasa już niejednokrotnie 
Jrajmowała się osobą Teresy z 
JRonnersreuth, zawsze jednak 
jelacje te były ujęte ze strony 
Jensacyjnej i przeważnie nie od 
Powiadały rzeczywistości. 


+ 


|] Ze względu na to, że zjawi- 


Bko to jest naprawdę nieco- 


dzienne, a ponadto zostało 
stwierdzone przez uczonych, 
krytycznie usposobionych i po- 


zapo- 


znać się z relacją naocznego 
wiadka ks. dr. Kozubskiego, 
profesora uniwersytetu war- 
szawwskiego, który towarzy- 


b 


i 


i 


d 


) szył 


 Brzwiczkt 


ks. biskupowi polowemu 

JOallowi w wycieczce do Kon- 
nersreuth: 

Niewielka i cicha wioska 
niemiecka, Konnersreuth, leżą- 
ca prawie na granicy Czecho- 

|ułowacji i Bawarji, w  odległo- 
féci 20 km. od miasta Eger 
(Cheb), budzi 

| od kilku lat 
{powszechne zainteresowanie, 
{ze względu na osobę Teresy 

Neumann, której stygmatami, 

wizjami | ekstazami zajmują się 

nietylko dzienniki i czasopisma, 

ale i wydawnictwa niemieckie i 

zagraniczne, 


Teresa Neumann, najstarsza 
z delsdlecionja dzieci ubogiego 
krawca w Konnersreuth, uro- 
dzona w r. 1898, o zdrowej- fi- 
zycznej konstrukcji, ukończyw- 
szy szkołę powszechną w ro- 
Pdzinnej wiosce, w czternastym 
roku życia opuściła dom rodzi- 
cielski, obejmując 
obowiązki służącej 

u gospodarza, Marcina Neu- 
mann, Już w czasach szkol- 
nych, jak świadczy obecny jej 
proboszcz, ks. Naber, okazy- 
| wała szczególną pobożność, a 
zwłaszcza głębokie współczucie 
idla męki Chrystusa, którego wy 
razem były łzy, spływające na 
jej twarzy, ilekroć opowiadano 
b drodze krzyżowej Zbawiciela. 

W 20 roku życia Teresa, po- 
Mmagając nosić wodę w czasie 
Szk w popism SR ji 
jbawiła się ciężkiej choroby; le- 
karz stwierdził A ERA RA 
gostupa, a następnie paraliż le- 
wej strony ciała. lka mie- 
sięcy potem utraciła zupelnie 
wzrok, częściowo i słuch, w 
trzy lata zaś później, t. , od ro- 
ku 1922, z powodu nadmierne- 
go obrzmienia gardła i tworzą- 
|cych się wewnątrz wrzodów, 
straciła mowę i zaprzestała 
przyjmować stałe pokarmy. 
_ I stało się, że w dzień, w 
którym dokonywała się beatyli 
kacja św, Teresy w Rzymie, t. j. 
29 kwietnia 1923 r., o godz. 6-ej 
rano 

nagle odzyskała wzrok 

po czteroletniej ślepocie, a w 
niedzielę, 17 maja 1925 roku, a 
więc w dniu kanonizacji św. Te- 
resy od Dzieciątka Jezus, zosta- 
ła całkowicie uzdrowioną z pa- 
raliżu tak, iż mogła się poruszać 
© własnych siłach, Z począt- 
kiem Wielkiego Postu, 1926 r., 
Teresa zapadła znów ciężko z 
powodu wrzodów, tworzących 
się w uchu i w tym to właśnie 
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uay auto zawróciło i pomknę 
lło w stronę Placu Reymonta, 
Hela wybiegła z werandy na u- 
licę £ skinęła na przejeżdżającą 
akurat taksówkę, Na szczęście 
była wolna. 

Wskoczyłą zgrabnie na sto- 
bień, 

— Proszę mnie zawieźć do 
Rudy Pabjanickiej. A po drodze 
broszę dążyć za tem autem. 

To mówiąc wskazała szofero- 
wi znikający w głębi ulicy sa- 

ochód. 
` Szofer poszedł za jej wzro- 

iem, a potem spojrzał uważniej 
ħa pasażerkę | mrugnał powie- 


— Rozumiem, proszę pani. — 
Amerykański pościg. Niech pa- 


m będzie spokojna. Moja ma- 


Kzyna rwie jak wicher. 
Hela 
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|czasie, miała pierwszą wizję 
Zbawiciela, przyczem w boku 
lewym ponad sercem, utworzy- 
ła się rana, długości 3 i pół cen- 
tymetra, z której obficie 
spływała krew. 
W Wielki Piątek ten sam pro- 
ces krwawienia rozpoczął się 
|na rękach i nogach. Rany stąd 
powstałe, były otwarte przez 
14 dni, poczem pokryły się cien- 
ką, przezroczystą skórką. Za- 
dawane najrozmaitsze lekar- 
stwa, celem ich zagojenia, oka- 
zały się bezskuteczne. 


W piątek, 5 listopada 1926 | 


roku, pokazały się nagle rany i 
na głowie, w formie wianka, z 
których również spływa krew 
w czasie ekstazy piątkowej. Od 
roku 1926 Teresa stale przeży- 
wa wizje, połączone z ekstazą i 
krwawieniem. Wizjom, rozpo- 
czynającym się o godz, 11 i pół 
w nocy z czwartku na piątek, 
a trwającym do godz. pierwszej 


w południe dnia następnego, to- | 


warzyszą nieopisane wprost 
cielesne i duchowe cierpienia, 
Po tych przejściach następuje 
jednakże szybko uspokojenie i 
oprzytomnienie tak, że w sobo- 
tę Teresa udaje się zupełnie 
zdrowa do swych zajęć domo- 
wych. 

Najciekawszem zjawiskiem 
jest fakt, że stygmatyczka od 
czasu wigiiji Bożego Narodzenia 
od r. 1922 nie bierze 

żadnego stałego pokarmu, 

a od Bożego Narodzenia 1926, 
żadnego nawet płynu, czyli od 
2 i pół roku nie miała nawet 
kropli wody w ustach, prócz co- 
dziennej Komunji św., przyjmo- 
wanej w postaci małej cząstki 
zwyczajnej hostji, przeznaczo- 
nej do konsekracji. Żyje tedy 


zupełnie bez pożywienia, czuje | 


się zawsze sytą i wygląda zna- 
komicie, Podczas krwawienia, 
w piątki, ubywa jej wprawdzie 
cztery kilogramy, 
ale w ciągu jednego tygodnia 
waga napowrót się wyrównywa 
W r. 1927 specjalna komisja, 
wyznaczona przez biskupa, z 
Ratysbony, pod : kierownictwem 
lekarza, 
15 dni w dzień j w nocy; wszys- 
cy członkowie komisji, zaprzy- 


nie, że Teresa faktycznie 
nic>do ust nie bierze, 

nie tracąc zupełnie na wadze i 
zachowując normalny wygląd, 
Wydzieliny, bardzo zresztą 
rzadko się pojawiające i w mini- 
malnej ilości, zostały następnie 
zbadane klinicznie w uniwersy- 
tecie, w Erlangen, gdzie stwier- 
dzono, iż nie zawierają nic ta- 
kiego , coby wskazywało na u- 
życie pokarmów. Ma 

Charakterystyczną również 
jest rzeczą, że Teresa bardzo 
mało zażywa snu; od roku 1927 
sypia zaledwie cztery godziny 
w tygodniu, co zresztą stwier- 
dzili osobiście 

docent uniwersytetu 

wiedeńskiego, dr. Jan Hollnstei- 
ner, 

Powtarzające się ciągle czy- 
tanie myśli, wyjawianie rzeczy 
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Sensacyjna powieść łódzka 
pióra Er- Era. | 


ROZDZIAŁ XIX. 


Na „długim į wąskim stawie 
rudzkim panowała tego dnia ci- 
sza, Łodzianie, stali bywalcy te- 
go miłego zakątka w dniu wiel- 
kiego Święta narodowego wole- 
li siedzieć w mieście, gdzie nie- 
mal na każdym kroku czekała 
ich niespodzianka pod postacią 
defilad, orkiestr j iluminacyj. 
Tembardziej, że jesień królowa- 
ła już w całej pełni dając od cza 
su do czasu znać o sobie zimne- 
mi podmuchamj wiatru. 


Atrakcja „Rudy Pabianickiej 
staw wiernie odbijał iy swej lu- 
strzanej tafli zamierąjące życie 
natury. Na zmarszczonej od wia 
tru powierzchni kołysały się me 
lancholijnie żółte liście, opadłe 


z nadbrzeżnych drzew. W po- 


zatrzasneła_ za sobą bliżu przystani, gdzie tkwił sze- 
< reg przywiązanych do kołków 


obserwowała ją przez | 


„z © 


Wizyta u słynnej wizjonerki. 


TERESIE Z KONNERSREUTK 


| Wrażenia polskiej wycieczki. 


|najtajniejszych, zawsze w dy- 
|skretnej formie i odpowiednio 
|do okoliczności, przepowiednie, 
stale się spełniające 

w najdrobniejszych szczegó- 

łach, 

|jej szczególna wrażliwość na re- 
|likwje, zwłaszcza Krzyża św. i 
|odróżnianie rzeczy poświęco- 
Inych i niepoświęconych, zyska- 
ły jej rozgłos „świętej”. 

Przebywając na kuracji w nie- 
wielkiej odległości od Konners- 
'reuth, postanowiliśmy sobie, za- 
|chęceni do tego przez J. E. bi- 
|skupa Galla, odwiedzić Teresę 
li to właśnie w dniu jej wizji i 
|krwawienia, t. j. w piątek. 
W parterowej izbie przyjmu 
|je nas ojciec Teresy, typowy ba 
warczyk, z zawodu krawiec i po 
dobno najwięcej szanowany po- 
śród obywateli w Konnersreuth. 
|Zapytujemy go o Teresę i oznaj- 
miamy 

cel naszego przyjazdu. 

Porozumiawszy się z probo- 
szczem, otwiera drzwi i zapra- 
sza, Wchodzimy do schludnej 
izby, w kącie stoi staromodne 
łóżko z czystą pościelą, z któ- 
rej wyłania się twarz stygma- 
tyczki; znać na niej ogromny bó 
ale równocześnie i radość z cier 
pienia, Matka zajmuje się właś 
nie obmywaniem krwi z głowy; 
obojętny jej wyraz twarzy świad 
czy, że przyzwyczaiła się już do 
tego, lata całe patrząc na to 
krwawe zjawisko u córki. Rana 
w boku osłonięta jest grubą po- 
wierzchnią waty, ale mimo to 
krew przedziera się nazewnątrz 
Teresa zajęta przebytą wizją, 
oczy ma zamknięte, a na pyta- 
nia, nie dotyczące wizji z tru- 
dem odpowiada. J, E. biskup 
Gail wkłada jej do ręki obrazek 
z zasuszonemi kwiatami z Ziemi 
świętej; Teresa, obracając go w 
palcach, w tej chwili poznaje 
zkąd są te kwiaty i z właściwą 
|sobie prostotą, mówi: Da ist 
der Heiland oefters gegangen 
(Tędy Zsawieiel często chodzii) 

Teresa słyszy w swem widze 
niu słowa Chrystusa i 
papy chh, Mya m uma 
w języku aramejskim, 
stąd też na pytanie proboszcza, 
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; misj y- |c0 Zbawiciel mówił, powlar/a|„Są rzeczy na niebie i ziemi, 
siężeni, oświadczyli * jednomyśl- slowa Chrystusa į towarzyszów |o których ani się śniło naszej 


Jego męki po aramejsku, t. j. w 


wspól- 


N o 


1 


ćwczesnej mowie Palestyny, wy 
mawia je pod wzgiędem grama- 
tyssnym zupełnie poprawnie; 
badan.e, dokonan: 
przez prof. d-ra Wutza 

z Eichstądt, specjalisty języka 
aramejskiego, ustaliło, że Te- 
resa, choć słów tycu nie rozu- 
mie, jednakże pamięta je dosko- 
nale oddaje jaknajd<kłedniej z 


należytym akcentem tak, 
ła pro! Wutz mógł newet od- 
rtznić gaulejski diclekt tvofra 


|od czvsto żydowskie, wymowy 
Kajlasza. 

Jak zapatrywać się na przy- 
padki w Konnersreuth? O oszu- 
stwie, szarlatanerjj — naszem 
zdaniem — nie- może być mo- 
wy. Przeciwko temu założeniu 
świadczy charakter Teresy 

zupełna bezinteresowność 


nie przyjęli oferowanego im ho- 
norarjum kilku miljonów marek 
za sfilmowanie stygmalizacjí, 
ale wogóle żadnych korzyści 
stąd nie mają i tylko ciągłe utra- 
pienie i przeszkodę w pracy, Z 


powodu natłoku gości. 

Komisje lekarskie nie zna- 
|lazły żadnych symptomów hi- 
sterji. 

Cudowne uzdrawiania Te- 


|resy, których nigdy nie pragnę- 
ła, jak i stygmaty, nie leżące w 
|zakresie 
|cały szereg zjawisk, o których 
[Teresa przedtem pojęcia nie 
|miała, a więc pragnąć ich nie 
|mogła, nie dadzą się pogodzić 
|z tezą o autosugestji. 

ER 1 więc cud? Przed tem sło- 
|wem wzdryga się nowoczesna 
wiedza, a badając rozmaite nad 
|zwyczajne zjawiska, zgóry wy- 
|klucza wszelką ingerencję nad. 
naturalną. 

Nie doszukujmy się wszędzie 
|cudu, ale nie wolno nam zgóry 
|przekreślać jego możliwości, je- 
[óli chcemy być bezstronnymi w 
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Na weneckiej gondoli. 
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Na „Canale Grande“ 
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Talemnic 


2 a | e l „ani Wenecji odbyła się doroczna uro= 
ljej i rodziców, którzy nietylko | czystość żeglarska w której wziął udział Mussolini. Na ilu- 
stracji widzimy pięknie przybrane gondole, 


Najnowsza sensacja londyńskiego 
High-Life'u. 


a śmierci 


słynnego arystokraty. 


Londyn poruszony jest nie- 


tata Śmierć lorda Loughborough 
członka jednej 

z najstarszych rodzin 
(arystokracji angielskiej, spo- 
krewnionej z dworem królew= 
skin. 

Jak już donosity depesze, 
znaleziono przęd trzema dniami 
lo godz. 2 w nocy 42-letniego 
lorda bez życia pod oknami 
pewnego domu, w którym, jak 
otrzymuje obecnie policja lon- 
|dyńska, istniał 
potajemny dom gry. 
|Jok wyjaśniło dotąd śledztwo, 


|bierże odpowiedzialności za dł 


jej życzeń, pozatem |zwykłą sensacją, którą wywoe|g| swego syna, który został u- 


|wikłany w sieci lichwiarzy. Po 
|wystąpieniu z wojska, lord L. 
| zamierzał poświęcić się działal 
ności w zakresie przemysłu, ale 
j tu czekały go nowe niepowo= 
dzenia, zakończome wreszcie 
głośrem. a 

skandalicznem bankructwem 
w roku 1927. 

W ostatnich miesiącach w 
|życwu lorda zaszła nowa zmłia- 
HER Lord zwinął swe eleranc= 
kie apartamenty w Mavfair, zas 
mieszkał w hotelu w dzielnicy 
|Westend i zajął się działalno- 


(badaniu zjawisk, dotychczas nie | obfitujące w niezwykle sensa-|Ścią... literacką, Umieszczano 
znanych i nieokreślonych, Jaka |cyjne momenty, na trzeciemiw kilku pismach angielskich 
[kolwiek będzie w przyszłości |piętrze domu w Kensington spę | wspomnienia wojermie oraz „Re 
[decyzja Kościoła, już dziś wolno |dzał owej nocy czas tord Lough |ileksje arystokraty* zdradzały 


przyrodzoności, te nieśmiertelne | właścicielki mieszkania, nieja- 


słowa Szekspira: 


szkolnej wiedzy”. 


łódek. szumiała żałośnie kępa 
sitowia. 

Robiło się szaro. 

Gdzieś zdała  dolatywały 
dźwięki sygnaturki wzywającej 
wiernych na wieczorne modlit- 


wy. | 

Gdy auto ze Staśkiem i dziew 
czynami stanęło przed partero- 
wym budynkiem mieszczącym 


restaurację, podniósł się silny 
wiatr. Targnał gołemi koronami 


{strzelistych drzew i czmychnął 


na szaro-siny pas wody. 

Jednocześnie słońce skryło 
się gdzieś na zachodzie krwa- 
wemi refleksami, żegnając nie- 
bo. Ptaszki gnieżdżące się Po 
drzewach jakby na komendę za 
milkły. 

Szofer po otrzymaniu pienię- 
dzy zawrócił zpowrotem do Ło- 
dzi. 

— Powrócimy tramwajem— 
rzekł Stasiek ha swe usprawie- 
dliwienie. Przecież mamy Zza- 
miar zabawić tu dłuższy czas. 

— Racja — przytaknęła Mar- 
cysfa — szkoda pieniędzy. Przy 
dadzą się na zakąski i wódkę. 
Nieprawda, panie Stanisławie? 
Tak — powtórzył głucho 
— na żakąski į wódkę, 

— A jakżeby inaczej? — ode- 
zwała się Marcysia. _ : 

Dlugi śmiech był jedyną od- 
powiedzią. 

— Czego to się pan Stanisław 
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Kuzyn cara. 


Znany miljarder amerykański 

William Leeds, syn wielkiej 

księżniczki rosyjskiej Kseni 

która wyszła zamąż za „króla 

cynku ,bierze udział jako pa- 

sażer w locie Zeppelina do- 
okoła świata, 


ten wariat? — zapytała obra- 
żona Marcysia. 

I na to pytanie nie otrzymała 
odpowiedzi. 

Najgorzej w tem towarzyst- 
wie czuła się Józia. Zapadający 
mrok, cisza wiejąca od wód, 
dziwne zachowanie się Staśka 
— to wszystko odebrało jej spo 
kój i wytrąciło z równowagi. — 

Pierwszy raz pozwoliła sobie 
na podobną wycieczkę i to pod 
naporem Marcysi, którą lubiła, 
jednakże co do jej usposobienia 
t ciagu do zabaw miała wyro- 
bione zdanie. - 

Instynkt mówił jej, aby wró- 
cHa, póki czas. Bała się jednak 
narażać na śmieszność.. Posta- 
iowiła tedy nie myśleć wcale o 
domu i o Cymerach. Tembar- 
dziej, że na wycofanie się z te- 
g0 towarzystwa było już zapóź- 
no. Mogła ostatecznie uciec o 
nich į wsiąść do tramwaju. — 
Przecież ma język, a dobrzy lu- 
dzie zawsze wskażą jej drogę. 
Rozmyślania dziewczyny przer 
wał kelner, który ukazał się we 
drzwiach į głośno począł ząpra- 
szać gości do wnętrza. Duża sa- 
la restauracyjna była pusta. 

Stasiek wszedł pierwszy | mi 
mowoli oczy jego spoczęły na 
stojącem przy Ścianie pianinie. 
Zatrząsł się cały i byłby się z 


pewnością cofnął, gdyby nie naj 
śmłeje, za przeproszeniem iak 'plerajaca na niero Marcysia. "wódke — drż 


kiej pani Mac Donald, znanej z 
uprawiania 
gier hazardowych. 


nam wpisać do, albumu wszyst-|borough w towarzystwie kilku |niepospoite zdolności literackie 
"asdkich ludzi, szydzących z nad-|swych przyjaciół, jako gośćiw byłvim oficerze |-niefortun= 


[tym W maj: 
ukazać 
londyń- 


której 


przemysłowcu. 
bliższym czasie miała 
się w wydawnictwie 
skiem książka lorda L.. 


W jakich okolicznościach wy- treścią miały być wielkie 


darzył się tragiczny wypadek 


wypadnięcia lorda z trzęciecgojz Życia arystokratów 


piętra, a zwłaszcza ta okolicz- 
ność, iż obecni w mieszkariu 
nie zameldowałj natychmiast 
policji, stanowi zagadkę śledz- 
twa. 

Życie lorda L., obfitowało w 
wiele frapujących momentów. 
Podczas wielkiej wojny lord 
był oficerem w pułku strzelców 
królewskich oraz 

został ciężko ranny. 

Po ukończeniu wojny tryb ży- 
cia, dotąd spokojnego į statecz. 
nego arystokraty, zmienił się 
radykalnie. Lord stał się 

zakałą w swej rodzinie, 
a w roku 1926 ojciec iego został 
zmuszory do ogłoszenia we 
wszystkich pismach  londyń- 
skich oświadczenia, iż nie 


Sala tonęła w półmroku. To- 
warzystwo siadło przy jednym 
ze stolików; kelner nakrył go 
czystym białym obrusem i sta- 
nął w postawie wyczekującej. 

Marcysia na widok kelnera 
poczęła się głośno Śmiać. 

— No czegóż się pan gapf. Po 
dawaj pan lepiej wódeczkę į za- 
gryzki. No nie, panie Stant- 
sław? 

Stasiek zajęty był akurat ob- 
serwowaniem Józi, która kre- 


popisał w swojej 


skandale towarzyskie 


; angiel- 
skich, utajone dotychczas przed 


światem. Tajemnicza Śmierć 
autora tej książki nasuwa 


plsmom londyńskim wfelcę sen=' 
sacvjnę przypiszczenia, 
śmierci lorda L. mogło zależegd. 
niezmiernie tym. których 
skandałiczne dzieje 
książce, Inne 
przypuszczenia idą w kierunku: 
jeszcze bardziej sensacyjnym, 
a mianowicie, iż schwytany na 
|qorącym uczynku fałszywej 


gry lord L. w gwałtownej 
sprzeczce z graczami zostal 
zabity. 


Londyn ma swoją wielką ka 
iejną sensacię z niewyczerpane 
go źródła skandali wielkoświa« 
towych. : 


Wszyscy troje wypili jedno 


cześnie. Po pierwszych poszły 
następne... W oczach Staśka po 
częły błyskać jakieś nicsamo= 
wite ogniki. — Podchmielone 
dziewczyny tego nie zauważy” 
ty, Palce lewej ręki miętosiły 
nerwowo róg serwety, Były w 
tej chwiłf podobne do szponów 
szatana. f 

' Gdy na dnie karafki nie było 
już ani kropelki podszędł wol- 
nym krokiem do płaszcza i wo- 


ciła się na krześle, jak mucha w|Żył go na siebie. O toporku rów 


ukropie. 


nież nie zapomniał, Schował go 


— Panie Stanisławie — rze-|POd pachę... 


kła wreszcie — niech-że Się pan 
tak na mnie nie patrzy. Boję 
się, 

—A to głupia — wtrąciła 
Marcysiaą — patrzy, bo ma óczy 
No nie, panie Stanisław? 

— Tak — odpowiedział ma- 


d|chinalnie nie wiedząc dokładnie 


o co chodzi. 

Nagle zerwał się jak oparzo- 
ny į pobiegłszy w najciemniej- 
szy kat sali zdjął z siebie palto, 
pod którem ukrył tiepostrzeże- 
nie toporek. 

Gdy wrócił na stole stała już 
karafka wódki i rozmaltego ro- 
dzaju przekąski. 

— Szulem, Tyktus, cyk — 
krzyknęła wesoło Marcysia i] 
podniosła kłeliszek do ust. 

Stasiek 


ryciagnat rękę pojrala się na całe gardlo: 
rżala.., 5 


— Na łódki, na łódki — głoś- 
no wołałą wstawiona Marcysia 
i chwyciwszy za ramię Staśka 
wyciągrięła go z restauracji. Za 
nimi pobiegła Józia, którą rów- 
nież nęcił spacer na stawie. 

„Nad wodą unosiły się już rzad 
kie opary. Przeciwległego brze- 
gu nie można było dojrzeć, Sta- 
siek odwiązał dużą łódź | gdy 
dziewczyny siądły na ławkach 
wskoczył do niej ; jednem. sil- 
nem pchnięciem wiosła odbił od 
drewnianego pomostu. 
iak kamień wypuszczony z pro= 
cy pomknęła w mglistą przę- 
strzeń. Pijana Marcysią, której 
zimny wiew powietrza począł 
rozkosznie chłodzić rozpłomie= 
nioną alkoholem twarz wydzies 


adi 
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narodowy harcerzy 


„r 


Pod płaczącem niebem Albionu. 


Polscy skauci na zlocie WszechóWiatOwym. 


Wrażenia łódzkiego uczestnika tegorocznej „Jamboree”. 


Czwarty zkolei Zlot między- |daje stosunkowo najwięcej ma- |raz naskutek częstych wizyt pu |tem codziennego użytku „gen- 


H o°“ 


(skautów) |terjału do zorjentowania się w |bliczności angielskiej, niezrażo- |telmanów“ i ladys, goszczących 


federacji Baden- Powellowskiej kulturze i odrębnościach raso- |nej (przywykłej raczej) — ka-|w obozie. 


— ściągnął przeszło 50-cio ty-|wych poszczególnych narodów. |prysami pogody — tworży się | 


sięczną masę różnojężycznych 
i różnokolorowych 
braci skautów. 


Po pierwszym zlocie, zwa- |biło swoje namioty pod 
„Jambo- |mi Wielkiej Brytanji, jako kolo- 


nym przez skautów 


Na Jamboree mieliśmy re- 
prezentacje 53 narodów( nie 
państw), w tem 18 zespołów roz 
flaga- 


ree", a zorganizowanym w Bir-|nje angielskie, 


mingham w r. 1913-ym choć nie Z większych zespołów do 
posiadaliśmy własnej państwo- |bractwa skautowego — przyby 
przyjęci do ła reprezentacja Niemiec — w 


wości — zostaliśm 
grona skautów Badok Poal. 
lowskich. Był to zaszczyt nie- 
mały dla grupki skautów z Ga- 
licjł, iż przypadło im w udziale 
reprezentować 

narodowość polską. 


liczbie 200 ludzi. Na 97 coś orga 
nizacji „Pfadłinderów', rozsy- 
anych po całych Niemczech, 
Baden-Powell przyjął 3 zjedno- 
czone organizacje  skautowe 
Niemiec, które uznają ducha 


Rok 1920-ty, w którym mie- |skautowego i choć zewnętrznie 


liśmy już repreżentować nietyl- |nie hołdują 


ko narodowość polską, ale 
państwowość polską 

— przyniósł zawieruchę wojen- 

ną od granic bolszewickich i K- 

tewskich; drużyna skautów pol- 

skich w przeddzień zamierzone 

go wyjazdu do Anglji wsparła 
szeregi ochotnicze 

by walczyć o byt państwowy. 
dniu krwawych zmagań 

wojennych Polskę reprezento- 

wał w Londynie 

12-letni wilczek Jabłoński. 

Egzamin ze swej gotowości i 
sprawności bojowej skauting 
polski zdał całkowicie. 

W roku 1924 reprezentacja 
nasza w liczbie 270 harcerzy 
wywalcza dla Polski 

5 miejsce 

w ogólnej punktacji narodów. 
Zwróciliśmy wówczas uwagę 
niętylko dużem usprawnieniem 
w technice obozowej, wyrobie- 
niem fizycznem (3-cie miejsce w 
zawodach sportowych), ale peł- 
ną wyrobienia harcerskiego, O- 
bok Węgrów i Duńczyków by- 
liśmy wyróżnieni i wymieniani 
jako organizacje o najlepszym 
duchu skautowym w Europie, a 
przez to samo i w świecie, 


Tegoroczny Zlot S$kautowy 
w. Arrowe-Parku pod Birken- 
headtem nosił odmienny 
rakter od dotychczasowych w 
Jamboree. Liczebnie najwięk: 
szy w porównaniu z dotychcza- 
sowemi zlotami — posiadał pro 
gram nawskroś 

„pacyfistyczny”. 
Tradno bowiem nie doszukać 
się u inicjatorów i organizato- 
rów Zlotu w Arrowe Parku chę 
ci pacyfikowania przeróżnych 
nacyj i ras świata, skoro pier- 
wiastek współzawodnictwa i ma 
tematycznego h 

bilansowania dorobku 
poszczególnych organizacyj zo- 


stał skrzętnie skreślony ze 
wszystkich imprez jamboree- 
owych. 


Miast więc wyścigu w for- 
mie przeróżnych konkursów, za 
wodów — nakreślono program: 
przeglądów, rewij, wizyt i swoj- 
szczyzny, Dział folktorystycz- 
ny, najdobitniej produkowany 
na estradach obozowisk oraz 
na scenie teatru polowego — 


| 


cha- | cus ; ckim 
— rozmowa toczy się w iwiej i 


zasadom  „rewan- 
żu”, 

W praktyce to, jak osobiś- 
cie zresztą przekonałem się po 
ierwszej próbie nawiązania z 
fadfinderem kontaktu — pa- 
nuje wśród nich animozja do 
Polski, Źródłem tych niechęci 
a raczej nieświadomości o istot- 
nej stronie tego zagadnienia, to 
szkoła niemiecka, która nie 
szczędzi nawet pokojowych 
mundurów skautowych. 

Międzynarodowe bractwo 
skautowe w ostatniem wydaniu 
w Arrowe Parku — święciło 
doprawdy niemały triumf. Pro- 
szę wyobrazić sobie scenę z 0 
bozu Jamajskiego, kiedy w ko- 
lisku obozowem — obok gospo- 
darza czarnoskórego, zasiadł 
spłukany deszczem Anglik, o- 
liwkowy Marokańczyk i sąsiad 
Polak, Rozmowa toczy się na 
temat jazdy do Anglii, wygód i 
niewygód obozowych (deszczu 
nieustannego), stosunków gos- 


podarczych ií narodowościo- 
wych, 
Ponieważ rasa anflosaska 


w wydaniu irlandzkiem, szkoc- 
klem i wallijskiem — poza „en 
glish” nie uznaje innych języ- 
ków, a cały niemal kontynent 
operuje głównie językiem fran- 
kim a poczęści niemieckim 


części zapomocą: „Methode na- 
turelle”, 

Mieliśmy więc mozajkę ras 
i Babilon języków „Polaków wy 
różniają: ORA i barwne 
krajki preulskie, łowickie, W 
miarę czasu į te cechy zewnętrz 
ne (oprócz rogatywek) 

zacierają się powali, 
gdyż w wielkim kulcie do apó- 
teozowania zwyczajów dzikich 
ludów — . wszyscy skauci u- 
prawiają handel wymienny, 
zwany upamiętnieniem Jambo- 
ree w 1929 r, 

Jak sam Baden-Powell wy- 
raził się, otwierając Zlot tego- 
roczny, jest on raczej zjazdem 
skautów morskich, gdyż podob- 
nie, jak w Kopenhadza i w Ar- 
rowe Parku, niebiosa nie szczę- 
dzą deszczu, 

Pod stopami mas, maszeru- 
jących miema| codziennie przed 
pa aeee „Grand Stand'u“ -o- 


wokół obozowiska, a ostatnie i 
namiotów typowe angielskie 
„Made”, Buty-kalosze, niezna- 


ne na kontynencie, są przedmio 


Podobno, jednak i w Anglii 
bywa pogoda. Myśmy czekali 
na nią napróżno, 


Cz, Rębowski, 


— HA 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Przedstawiciele konsorcjum 
amerykańskiego, proponujące- 
to magistratowi m. stol. Wart- 
szawy pożyczkę 5 miljonów do- 
larów na ulepszone jezdnie i 
rozszerzenie komunikacji auto- 
busoweł, złożyli zarządowi 
miasta ofertę. Oferta jest obec 
tie szczegółowe badaną przez 
wydział fransowy w porozu- 
mieniu z wydziałem technicz- 
nym j dyrekcją tramwajów. Wa 


KRATECZKI 


LAYK MOTOREM ZAJECHAŁ DO WIĘZI. 


Zabiegliwy kupiec i czarny charakter. 


Pan Jakób Zylbersztajn na- 
leżał do tej kategorji ludzi( któ- 
rzy nie przepuszczą źadnej oka- 
zji „zrobienia” paru groszy. Ze- 
względu na to, czy chodziło o 
szmaty, czy o szmelc, czy wogó- 
le grafy jakoweś względnie inne 
delikatesy — pan Jakób Zilber- 


szłajn wysilał cały swój epryt 
kupiecki, aby co tylko możńa 
jaknajłaniej kupić, a potem 


martwił się jedynie, komu zbyć 
nabytek i za ile. 

Pan Jakób Zilbersztajn 
człowiekiem zrównoważonym | 
rozsądnym, Wiedział tedy, że 
wielu rzeczy nie da się przecho- 
wać w mieszkaniu nawet wów- 
czas, gdy żona jest wzorem wy- 
rozurniałości. Kórzystając tedy 
z korzystnej sposobności wyna- 
jął w domu, który miał zaszczył 
chronić go w noc ciemną /czy 
słotę, sympatyczną piwnicę, któ 
ra posiada tą szczęśliwą zaletę, 
iż w żadnym wypadku nie moż- 
na jej już było puścić w ruch ja- 
ko objekt mieszkalny, 

Dobrze było panu Jakóbowi 
z piwnicą, Każdy ściągnięty 
skrętnie z miasta grat znajdo= 
wał tam pomieszczenie. Głów- 
nie jednak lokal piwniczny Zil- 
bersztajna zawierał wegiel | 
drzewo, to jest rzeczy, któremi 
w zasadzie handlować zyškow- 
|nie trudno, gdy się ma tak nie- 
(wiele « czasu, jak włeśnie / pan 
|Zilbersztajn, 

Pewnego dnia nabył pan Zil- 
bersztajn za możliwie najniższą 
cenę motor naftowy, Ten sprzęt 
skądinąd bardzo pożyteczny, 
stał się źródłem stałej troski 
pana Z. Nie można go'było ab- 
solutnie nikomu sprzedać, 

Nabywcy ani wogóle amato- 
ra na interes naftowy wogóle 
nie było, czemu i dziwić się zby- 
tnio nie można, gdy się zważy, 
że obecnie króluje benzyna i 
prąd. a 


był 


CUDOWNY SEN, 


Pewnej nocy pan Zilber- 
sztajn śnił sudny sen: 

Znajomy kupiec p. Sz., przy- 
był taksówką za całe dwa złote 
domagając się od pana Jakóba 


sprzedaży motoru naftowego 
Pan Jakób postanowił sytuację 
wyzyskać, Pan Sz. zapytuje o 


cenę. Pan Jakób: — Co pan 


da? Pan Sz.: — Za taki grat, co 
ja mogę dać? 25.000 złotych 
(pan Jakób dał akurat tyle, jed- 
nakże bez trzech zer), Zilber- 
sztajn, gładząc poważnie zarost, 
powiada: — Mało! Pan Sz: — 
Co jest? Daję 30.0001... 


Targ w targ cena motoru do- 
szła już do 150.000 złotych, płat 
nych efektywnie... w wekslach. 
Pan Jakób domaga się weksli 
zaraz, p. Sz. obiecuje dać póź- 
niej, chce przedtem obejrzeć 
motor. Schodzi tedy do piwnicy 
| bierze motor pod pachę, idzie do 
auta a o wekslach — nic, 
Rabuś — krzyczy pan Ja 
kób Zilbersztajn i budzi się cały 
w połtach, 

Jakkolwiek pora była wczes 
na, bowiem jeszcze świt nie roż- 
jaśnił ciemności zwolna odcho- 
dzącej nocy, pan Jakób włożyw 
szy ciepły szlafrok zaryzykował 
wyjście na podwórze. Zdziwiło 
do mocno, że wzdłuż ścian ko 
mórek ułożona jest spora sterla 
węgla, otoczona wiankiem przy 
gotowanych do zrąbania drzew. 
Pan Jakób doznał przykrego 
przeczucia, 

W chwili, kiedy z głębokiem 
zastanowieniem dążył w stronę 
piwnicy, aby ustalić na miejscu 
swój stan posiadania, ż otehlani 
schodów piwnicznych wyłorił 
się jakiś cień, trzymający w ob- 
lięciuch.. motor naftowy pana 
Zilbersztajną, 

Pan Z, krzyczał już nieraz. 
Ale jak krzyknął w tym mo- 
mencie?.., Przeraźliwy ryk sy- 
reny pożarnej jest jak cichy 
szept niemowlęcia wobec te- 
go głosu, jaki wydał z siebie 
pan Zilbersztajn, przyznajmy, 
w imię słuszności, że głównie ze 
strachu, a trochę celem wezwa- 
nia pomocy, Na donośny wrzask 
krzywdzonego w tak okrutny 
sposób pana Z. obudziłi się nie- 
tylko wszyscy sąsiedzi miejsco- 
wi, nietyłko inni — z drugiej ka- 
mienicy, lecz nawet w odległym 
o pół kilometra komisarjacie 
krzyk ten usłyszano i nim oglu- 
szomy „nabywca” motoru oprzy* 
tomniał, na miejscu byl poli- 
cjanci, a wkrótce potem co od- 
ważniejsi obywatele į obywatel- 
ki z sąsiedztwa, 

Motor wrócił znowu do piw- 
nicy, W innej, w komisariacie 


policyjnym, znalazł się jego a 
mator, który w dniu wczoraj- 
szym znalazł się przed obliczem 
p. Sędziego Łuczyńskiego w Są- 
dzie Grodzkim. 

Pan Zilbersztajn, ze względu 
na szlechetne serce, powództwa 
cywilnego za uszkodzoną kiód- 
kę — nie zgłosił, 

Po krótkiej rozmowie z © 
skarżonym sędzia przekonał się, 
iż przed sądem stoi niejaki Wn 
centy Kurzawa, który miał już 
nieraz do czynienia z ławą o 
skarżonych, Wobec pożałowa- 
nia godnej konsekwencji zzzaań 
świadków Kurzawa musiał się 
przyznać, że to on chciał za: 
brać omawiany motor, oraz że 
nie miał absolutnie zamiaru wy- 
słać panu Jakóbowi jakiegoko! 
wiek pokrycia, nawet w wek- 
slach. 

Biorąc powyższe pod uwaśę 
nie przechodząc również do po- 
rządku dziennego nad kwestią 
dwukrotnej karalności pod:yd- 
nego, zawyrokował, iż za cżyn 
tego rodzaju, przy uwzolędnie- 
niu wyż. wymienionych okolicz- 
ności, wystarczy dokładnie dwa 
miesiące więzienia. 


Jerzy Krzecki. 


IZGON SŁYNNEGO LOTNIKA. ISi 


Porucznik-pilot armji irancus- 
kiej Bonnet. zdobywca świato- 
wego rekordu szybkości aero- 
planów lądowych. spadł pod 
czas próbnero lotu pod Bor- 

deaux i poniósł śmierć (w) 


Nr 203 


—— |, 


trunki nowej pożyczki zbliżon 
są do warunków. pożyczki, uzy: 
Skanej w r. 1928. Roókówanię 
są na dobrej drodze. ai 
ta wymaga jednak jeszcze zé 
łatwienia fórmalności w Míni 
sterjum Skarbu. W razie za! 
| warcia pożyczki, program brul 
karski | autobusowy zakreślony 
na 10 do 15 lat, mógłby był 
a zaj A? w ciagu 3d 
4 lat. 


Strajk taksówek wpłynął na 
zwyczajnie na ożywienie dord 
karstwa konnego. Wczoraj d 
wydziału przemysłowego má 
gistratu zgłosiło się nawet 
eks-dorożkarzy, którzy mi 
wprawdzie prawo jazdy, ale 
kilky lat nie korzystali i 
nie opłacejąc nawet t. zw. nu 
merów na plecy. Wczoraj wy 
kupili karty rejestracyjne | n 
mery, poczem natychmiast prz 
stąpili do pracy, Okazuje sig 
że powyciągali stare, jeszcz 
przedwojenne gruchoty z kom 
rek | wozowni, a konie wvnajęj 
od plaskarzy | gospodarzy po 
miejskich. 

> 


Szoferzy warsżawscy n 
lubią swoich władz nadzor 
czych. Pewnym przykładerń 
tego zjawiska jest sprawa rej 
stracjj dorożek samochod 
wych. Do chwili obecnej ni 
zarejestrowano jeszcze 482 dof 
rożek, Zdawałohy się, że wo+ 
bec strajku | posiadania prze 
kierowców wolnego Czasu, oży 
wią się zgłoszenia opieszałych 
Fvymczasem, jak informuje wy 
dział przemysłowy magistratu 
do rejestracji przedstawiono 
ciągu 2 ostatnich dni zaledwi 

To też po ukończń 


34 dorożki. 
nym strajku policja państwow$ 
będzie zatrzymywać wszystkię 
kursujące dorożki samochoda 
we nfe posiadające cechy m 
rok 1929, na szoferów nakładań 


ne będą kary, a szoferzy 
skarżyć się będą... na bez 
względność władzy, 

a . . 


Zwyczajem dorocznym pa 
two - wypłaca , 
stot, Warszawy”500.000 zł. sult 

węlcjj na  przeprowadzeni 


roku dotychczas suma ta nić 
wpłynęła, co wywołuje ogrom 
ne komplikacje w ustalaniu but 
dżetów teatrów. Magistrat cz 
ni usilne starania w M. W. R. 
O. P. oraz w Ministerium Skar: 
bu o uzyskanie tej sumy, albo? 
wiem przewidziana w budżecić 
teatrów ta suma ma już swojć 
przeznaczenie | nie może być 
zaczęrpnięta z żadnego innegó 
źródła. 
zast. 


Książki szkolne używane ku 
uje i płaci najwyższe ceny! 
sięgarnia L, Kryszka, Pomor- 

ska 15. 


FREDERIC BOUTET. 


Pewnego wieza... 


W małej sali jadalnej Aliette 
ubrana w bluzkę w kwiaty, u- 
wydatniającą jej piękną figurę, 
nakrywała do stołu, bowiem fi- 
nanse młodego małżeństwa po- 
zwalały im tylko na przychod- 
nią posługaczkę, 

Na trzask drzwi wejściowych 
pobiegła do korytarza. 

— Dobry wieczór, Gastonie, 

— Dobry wieczór, Lietta, 

Gaston, wysoki blondyn, 
miał twarz rozpromienioną.. Po- 
chwycił żonę w objęcia , ucało- 
wał i przetańczył z nią kilka 
kroków. 

— Szybko, kochanie, ubiera 
się! Idziemy na obiad do restau- 
racji, Zrobiłem dobry interes, 
Wyprwiny sobie festyn. Dob- 
rze 
| — O tak, — rzekła Alette, 
+ Jeśli to nie będzie nierozsąd- 
ne — dodała poważnie. 
| — Zabawa i rozrywka jest 
zawsze rzeczą rozsądną... Chciał 
bym ci jej dostarczyć częściej, 

— Nie nudzimy się przecież 
we dwoje, 

— Jesteś bardzo 
Spiesz się z ubraniem, 

— Dokąd pójdziemy? 

— To się zobaczy, 

W pół godziny później Aliet- 


miła. 


te w sukn! wieczorowej i Gà- 
ston w smokingu siedzizi w To- 
m*noir, a światła sali, dźwięki 
orkiestry, elegancja otuczenia, 
wszystko to czarowało Aliette, 
'tóra „zadke korzystać mopla z 
podotnych rozrsiwek. Gaston 
zamówił wykw'ntny obiad i bu- 
lelkę szampara. 

— i'ct-ze tutaj — objawiła 
Aliette, z błogością, gdy obiad 
miał się ku końcowi. i 

— 0, tak, — rzekł Gaston, 
śmiejąc się — czuję się stworzo- 
ny do zbytku | zabawy. Jeszcze 
trochę szampana, Liette. I po- 
słuchaj, powiemy sobie dziś 
wszystko...tak jest.. wszystkie 
drobne prawdy, które zazwy- 
czaj ukrywamy przed sobą, To 
będzie bardzo zabawne... a ju- 
tro zapomnimy o wszystkiem... 
zgadzasz się? 

Podniosła na niego oczy tro- 
chę mgliste, Szampan i cock- 
tail'e, które przynieść kazał po 
obiedzie, oraz całe otoczenie, 
tak niezwykłe dla niej, upoił ją 
zlekka, podnosząc urok jej łąd- 
nej twarzy į usuwając jej zwykłą 
rezerwę. 

— Zgadzam się — rzekła, 

|= A więc zaczynam, Po- 
wiedz mi, czy naprzykrzam ci 
się kiedykolwiek? 

— O, tak, Gdy opowiadasz 
mi nowiny i wiadomości, które 


już czytałam, nudzisz mnie, a 


także wówczas, gdy tłumaczysz 
mi rzeczy, których nie rozumiem 


A potem drażnisz mnie, gdy 
zrana, ubierając się, nucisz: 
„pum, pum, pum*,„„, A ja nudzę 
ciebie? 


— Zaraz ci to powiem. Tym 
czasem to ja pytam. A więc da- 
lej; czy uważasz mnie za egoi- 
stę? 

— Tak, trochę. 

— A to dopiero! Ja, co za* 
wsze pragnę ci zrobić przyjem- 
ność... 

— Nie narzekam, Lecz zda- 
je ci się zawsze, Że to, co tobie 
sprawia przyjemność, jest przy- 
jemne i dla mnie. I tak... 

— I tak n. p. przyjmowanie 
moich PoE nudzi ciebie... 

— To zależy..... 

— Villfarta, naprzykład?,,, 

— Tak, gdy siedzi zadługo i, 
paląc fajkę, opowiada nudne hi- 
storje biurowe, to mnie nuży,... 

— A Roger Duchez też cię 
nudzi? 

— Mniej... 

— Dlatego, że ci prawi kom- 
plimenty, co? Dzisiejszego wie- 
czoru obowiązuje szczerość. 
Przyznaj się, że zaleca się do 
ciebie... 

Zaśmiała się, nie odpowiada- 
jąc i zbliżyła słomkę cocktail'u 
do ust. 

— Odpowiada zaśmiał 
sie trochę nieszczerze, — Mówi 


się dziś wszystko i zapomina się 
wszystko.. To bardzo zabawne. 
A więc Duchez zaleca się do cie- 
bie? 

Tym razem wzruszyła ramio- 
nami; 

— Jak można być do tego 
stopnia ślepym. Nie Duchez, a 
Rives: I nie zauważyłeś tego?— 
Nie do uwierzeniall z 

— Rives? Żartujesz Mój 
najstarszy przyjaciel, któremu 
wyrządziłem tyle przysług.,, I od 
ważyłby się... 

— Odważa się, 
ciebie... 

— Bajkil... 

Zirytowała się. 

— Takie bajki, że ostatniego 
ao zaprosił mnie do sie- 

ie... 

— I nie wyrzuciłaś go za 
drzwi, nie spoliczkowałaś go? 

— Zwarjowałeś. Nie jestem 
gaska. Próbuje ze mną, jak z 

ażdą inną... 

— Ten niezdara ! brzydota! 
Nie bardzo mu się te próby uda- 
wać muszą (.., ; 

— Mylisz się. Nie jest ani 
brzydalem ani miezdarą. Są ko- 
biety, którym się bardzo podoba 
Teresie Sorbier, n. p. która była 
twoją kochanką przed naszym 
ślubem,., 

— Wieędziałaś o tem į nie 

rzestałaś jej przyjmować u sie- 
bie?... No, no, przyznać trzeba, 


zapewniam 


że nie jesteś zazdrosna. Zresztą, 
gdybyś była zazdrosna o Teresę 
Sorbier, byłabyś na fałszywym 
tropie... 

— Co oznacza zapewne, że 
mam powody być żazdrosną o in 
ną... No, przyszła kolej moja na 
pytania... M tech O kogo 
mam być zazdrosna: o Marceli- 
nę, Joannę, Łucję czy Zuzannę... 
A! to o nią Podoba ci się... mówi 
łeś jej o tem? 

Zawahał się, lecz był także 
trochę podniecony i pragnął od- 
wzajemnić się irytującemi zwie- 
rzeniami za zwierzenia, które je- 
go zirytowały, 

— Tak, podoba mi się... To 
ładna kobieta. A ładna kobieta 
zawsze budzi, ,,, 


— Nawet wówczas, gdy jest 
się żonatym z kobietą, którą się 

ocha... 

Zaśmiał się; — Tak, niekie- 
dy. Miłość, którą się czuje dla 
jednej kobiety, nie przeszkadza 
pożądać drugiej, Zresztą, pomię- 
dzy mną a Zuzanną nic nie za- 
szło... tyle co nic. 

— (o jeszcze?... 

— A więc, owego wieczora 
ną obiedzie u Fauxchamp'ów, 
gdy siedziałem przy niej, nogą 
wypadkowo dotknąłem jej nogi... 
I nie cofnęła jej... 

— śliczna rozrywka, 

— Gniewasz się? 


— Bynajmniej To bardz 
zabawne... 

— Zupełnie jak historja z 
ves'em... 


wyjdziemy? 
— Jak chcesz. i 
Wyszli z restauracji w wesot 
tym humorze, lecz chłód nocý 
stłumił ich podniecenie i w sa4 
mochodzie, którym wracali, obod 
je milczeli, 
— Co za zabawny wieczórj 
co? — zaczął wreszcie Gaston 
ze sztuczną swobodą... 
nagadali oe, pod pozorem 
szczerości... Nie  zanominajj 
zresztą, o naszej umowie: wszy 
stko zostaje wymazane z pat 
mięci! k 
— Z pewnością, naturalnie 
Było to takie zabawne „zresztą. 
Zaśmiali się raz jeszcze, lec% 
niewesoło tym razem, Po raf 
pierwszy od chwili ślubu stwier: 
dzili, że są rzeczy, które ukry4 
wają przed sobą i czuli się obco, 
nie i 5 
bie. 
w duchu zerwać z Zuzanną 
jutra, a Gaston postanowił wy% 
rzucić za drzwi Rives'a, gdy sta” 
ry ten przyjaciel! ośmieli się pó 
raz plerwszy przestąpić próg je” 


go domu, 
Tłum, L, M. 
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. Wychowanie fizyczne młodzieży 
; szkół powszechnych. 


gry 


st 


Skorasińskiego), W | 


OTP. 


Ostatni syn. 


Francis X, Bushman, James Hall, George Meeker- i Charles 


dł 
| Przed kilku dniami przewod Program Święta w dniu 6. 6.| W lekcji wzorowej dziew- |inspektora kieg 
niczący Komitetu W. F. przy |1929 r. o godz. 5-ej na boisku |cząt brało udział 7 szkół (300 żeńskiej zaś szkoła NT. 75 ud- 
A] |nspektoriacie Szkolnym m. Ło |W. K-N. urządzony dla szer-|dziew.), VW lekcjj wzorow ej grodę Koła Kierowników |. 
ofdzi, p. St. Podulka złóżył spra= |szej publiczność poprzedzony |ch?opców również 7 szkół (224| Organizacją zawodów kierQ- 
dłhyozdanie z W. F. za rok szkol |ćwiczeniani dla uczniów i ucze chłopców). |wali pp. Cerntówna (szk. 75) i 
lfny 1928/29 i lata ubiegłe w |nię szkół powszęchnych m. Ło- | W ćwiczeniach - wolnych Sas (szk. 2). ; iii 
szkołach powszechnych. dzi w dniach 28, 29 i 31 maja |dzie zat brało udztał 13 szkół Kolegium sędziowskie skła- | 
© Jak ze sprawożdańia wyni- |oraz 1 czerwca 1929 r. 0 £ dz.|(614 dziew.) w ćwiczeniach |dało się z pp. Lerntówna, Mi- | 
ołka już w roku szkolnym |10 rano był nasti pijący: koro- | wolnych chłopców 7 szkół (360 | chałowski, Sas, Śliwiński W. i 
"0 1925 26 rozpoczęto w  tutej- wody. lekcje wzorowe chłop- chłop.) W biegu sztafetowym |Glaser. 
uł szych szkołach powszechnych. |ców | dziewcząt, ćwiczenia wol|70 chłopców z 7-miu szkół. W grupie ćwiczących lanca- | 
yi prace przygotowawcze w dzie- |ne (obrazy) chłopców I dziew- D ału w dnlu' 6. VI. 29 r. |mi brały udział 3 szkoły (132 
luf dzinie Wych. Fiz. Brak sil fa- |cząt), bieg sztaietowy, STY |stanęły szkoły Nr. 15, 33. 21 E5, uczniów). 
zÝ chowych sprawę b. utrudniał. | (siatkówka, narodów ka) i Ćwi- |przyczem szkoła Nr. 15 otrzy- Pod względem kasowym 
id Dzięki kursom W. P., Utwo-|czenia lancami, mała iako nagrode przechodnią przychód był nastepujący: po- 
z rzonym przez wizytatora Ku- Korowody prowadził p. Śli- |— plakietę Inspektoratu m. Ło- | zostałość kasowa z r. 27/25 (fun 
nę ratorium p. Połomskiego — U- |wiński, lekcje wzorowe p. Wejjdzi i dyplom Komitetu Wyth. |dusz zakładowy) 429.15, z dn. 
ef zyskanie nauczycieli fachow- ;rychówna i p. Glaser, ćwicze- |Fizycznego, Szkoła Ńr. 3% 2 1128, 29. 30 V. i 1. VI. 4.084.34, z 
dł ców odrazu sprawę postawiło |nia wolne p. Zaniewska i p. Mi- |55 — dyplomy Komitetu W. F. ldr. 12. VI. 29. 1443.10. Ogó-i 
na należytym poziomie. hałowski, bieg sztafetowy p. Osółem w. rozgrywkach |lem 5.956.09. 
| Powołany przez Inspektorat | Pluta, gry p. Cehtówna i p. Sas | szkolnych brało udział szkół 24 W rozchodzie na wycieczkę | 
iig m. Łodzi Komitet — daje w |oraz ćwiczenia lancami p. in-|(8 żeńskich i 16 męskich). j luczniów na P. W. K. przezna- | 
ri czerwcu 1927 r. pierwszy po-|spektor B /dulKa. I. miejsce w siatkówce Żeń-|czono kwotę zł. 3063.18, wy- 
ni pis gimmastyczny na boisku w W korowodach brało udział |skiej i nagrodę Komitetu W.F.|datki z urządz. imprez zł. | 
if Flelenowie. Popis ten wyYni-|004 dziewcząt i 946 chł pców |0trZzy uala szkoła Nr. 3. 11411.93, na przyrządy gimnas- 
% kiem swoim utwierdził Koml- |prrv dźwiękach orkiestry 28 p. |. miejsce w siatkówce mę- |tyczne na rok szkolny 1929/30 | 
if tet w pracy nad młodzieżą |S, K. i orkiestry szkoły Nr. 15 |skiej nagrodę Z. N. Sz. P. otrzy |zł. 541.50. 
oł szkół powszechnych w kierun uczniowie i uczenice przema mata szkoła Nr. 16. Na fundusz zakładowy na 
0- ku wychowania fizycznego, a|szerowali sprawnie i dziarsko, | miejsce w narodówce mię- |rok szkolny 1929/30 pi zostało 
ci nauczycielstwu dał wytyczne | tworząc plano we figury: | skiej szkoła Nr. 112 (nagrodę p. |do dyspozycji zł. 639.62. 
żę czego młodzieży brak | w ja- z 
hi kim kierunku pracowąć, by 
yvi sprostać zadaniu. W  popisie| | 
ru tym obok wykazania sprawno- | 
w ści w ćwiczeniach wolnych — A 
ig rytmicznych — doprowadzono | 
zó do pewnej sprawności jednostki e v 
zd do pewnei a oe y C S, w Krakowie, Turyści we Lwowie. 
jó Praca Komitetu w roku szkol | | 
oł nym 1927/28 była prowadzona | LEGJA — WARSZAWIANKA. | 
1a pod znakiem wyćwiczenia nie= | v 3 Tie m - | 
al jednostek względnie grup, lecz | Dziś będziemy świadkami | białoczarnym rozprawić się z tą ¡może zadecydować 0 zwycię- 
zę mas t; h uczniów i uczennic |trzech spotkań piłkarskich o mi: |parą obrońców. (stwie, 
zł wszystkich szkół powszech strzostwo Ligi. j Wielką rolę w tym spotka- Kto wie jednak czy nie zo 
nych. To też drugi popis, urzą | We Lwowie tamtejsza dr uży |niu odegrają nerwy, stanie powtórzony tegoroczny 
dzony w czerwcu 1928 r, daje |na Czarnych spotka się z Tury- Gra spokojna i przemyślana |wynik 1:1, 
wynik chwalebny, lecz nićstcty stami. Jest rzeczą prawie pewną ———XX— 
fr z braku odpów iednichH bósk w |Ze zwycięzcami zostaną gospo- 
Wi większości < szkół „ — Komitet |darze, znajdujący się obecnie w | - 4 22 . 28008 
bi zrezygnował z prac poprzed- |doskonałej kondycji, | | A [fi | {l ll DISS WIA ( 
UĘ nich i z gałą energją zwróch się W Krakowie zmierzy się d 
if do gier przy równocześnem |mistrz Ligi Wisła z drużyną Ad 
I€ prowadzeniu wzorowych lek- |Łódzkiego- Klubu, Sportowego Mecz Kożeluch — Cochet. 
M cji i ćwiczeń gimnastycznych |Tu walka zapowiada się zacięta. > A : R J i 
uł (obrazów) w takt ulubionych | Tradycyjnie ŁKS. uzyskiwał z Bieżący sezon tennisowy na amatorskiego świata tennisowe- 
ży melodyj. Z uznaniem podkre$- |krakowianami sensacyjne wyni- |terenie międzynarodowym, jeże- | go. A przecież obok amatorów 
„| lié wypada dwie lekcje wzoro- |ki, Czy tym razem uda się ło. |li ROR o wagę. spotkań, zo- |mamy w tennisie znakomitych 
rf we (męską i żeńską) taniec |dzianom wyjść zwycięsko — zo- stał już właściwie ukończony. |graczy zawodowych, którym 
of kwiatów (ćwiczyło 350 dziew- | baczymy. | Odbyły SIĘ bowiem najważniej- |przepisy amatorskie „zabraniają 
i4 cząt) i krakowiak w barwnych| Raczej przypuszczać należy, | SDOCRZSJA YĆ: |walczyć z amatorami, — Zgo 
jó krakowskich strojach (éwiczv-lze szanse wygranej przechylą |^ r M pae, urniej międzyna- |dnie z przepisami temi nigdy do- 
yć ło 240 dziewcząt), Ćwiczenia <ie na korz ść gospodarzy, RS pł ac a mistrzostwo KŻ bg tąd nie spotkali się ze sobą mi- 
ró lancami — ćwiczenia obrazowe AoA SE aż boisk wielki doroczny turniej w Wim- |strzowie tennisu amatorskiego i 
i rzy grają na własnem boisku a |ijedon oraz walk - |zi ż i 
alki o puhar Da- | zawodowego. Można więc tylko 


chłopców | dziewcząt. poza tem nie należy zapominać | „;-g_ 
i Z ETRIE fundusźów — |również o tem, że gracze łódzcy | 
(wote zł. 1500 przeznaczono sa |wykazali ostatni łuży spadek e możn 

i Sr Tong ; ykazali ostatnio duży sp 12; ń rr y 
wyjazd ma air owy i naj- |formy sy apeg saa kolej- 
i i i s ` 7 z + GS - PDSZYC > s p 
bardziej potrzebujących — na | Ambicja graczy ŁKS. jest ność najlepszyc ecnie tenni 


kolonje letnie, za kwotę zł, 1500 |, Pie wykluczone są prze |zistów, Świata. 
znaną—nie wykluczone są I turniejach spotykały się prze- 


W zasadzie można tedy już 


wymienionych | 


teoretycznie rozważać coraz bar 
dziej cały świat tennisowy inte- 
resującą Sprawę — Kożeluch 
czy Cochet jest pierwszym tenn 
sistą świała, 

Celem rozwiązania tego cie- 


Morton tworzą wspaniałą czwórkę artystyczną w filmie „Ostas 
tni syn“, poświęconemu problemowi miłości maczierzyńskiej. 


CZYN MŁODZIEŻY 


poczytny miesięcznik dla młodzieży 


Wydawnictwo Warszawskiej Komisji Oddziałowej KÓŁ Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża 


WARSZAWĄ, ulica Mazowiecka Ne 9, m. 7, 
'Telefon Nr. 302-96 


Konto czek. P.K.O. Nr. 10-540. 


Czyn Włoduleży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Włodzieły 
Cipa Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Cayo Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Caya Młodzieży 
tzn Młodzieży 
tzn Młodzieży 


Prenum. roczna 5 uł. 


Cyn Młodzieży 
i Cayo Młodzieży 
|. Enya Miodt 


jest jednem x majpoczytniejssych piem 
dla młodzieży. 


wychowuję młodzież na zdrowych Í szla- 
chetnych obywateli Ojeryzny 


propaguje Idee Kół Młodzieży, Polskiego 
Czerwonego Krzyża 


| 


Cryn Młodzieży 
Cayo Młodzieży 
Eryn Włodzieży 
Czyn Młodzieży 
Cayo Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
(tyt MROŃZIOŻY prowadzi dziat bioljogratji dla młodzieży 
Czyn Młodzieży (tyn Młodzieży 
tyn Młodzieży ** ** Cyn Młodzieży 


Numery okazowe wysyła się po nadesłania znacz- 
ków pocztowych za 20 gr. 


zzz nna oSA 
„Tunel przestępców" 


w „Czarach* 


zamieszcza artykuły = ciekawych dla 
młodzieży dziedzin życia 


podaje artykuły z zagalnień przyrody 
i wspomnłenia z podróży 


prowadzi dzłał higjeny, sporte | robót 
ręczaych 


podaje wiadomości z żysia organizacji 
młodzieży m 


szczególniej omawia działalność Kół 
Młodzieży Polskiego Czorwocego Krzyża 


prowadzi dsiał radjołoniezny, rozry wek 
umysłowych I bumoru 


fest bogato ilustrowany 


młedziety przystępny w cenie 
i dociera wszędzie 


uj zakupiono przyborów do gier | TE sonici ; | 
yy — tak by Nad An, jak te m podzianki, . „o. |CIEŻ W walce najlepsze rakiety |kawego dylematu prasa angie! 
r4 największa Ilość szkół mogla | Scrol HOW PP. świata i to po razy parę, Wynik |ska, a za nią i francuska coraz 
wziąć udział w rozgrywkach i| na WSE i Jasiński Stolen: tych spotkań nie jest tedy przy- |energiczniej domagają się, aby 
w finale na Święcie wychowa- tesa Nyki | T de stę =, Fe padkowy i słusznie uważany być |raz do roku mierzyć mogli swe si 
ą nia fizycznego, resztę zaś W A čle 5 “R 5 è A TE A może jako miara wartości po- jły najlepsi reprezentanci amato- 
| kwocie zł. 429 i 15 gr. pozosta- EL nas CARE Z szczególnych ludzi rakiety. . |rów i zawodowców. Domagają 
wiono jako fundusz zakłaso» | Wash izy TE gy „| Na podstawie wyników bie- |się tego również zainteresowani 
d wy aj ardziej, jednak tajemni- |żącego sezonu niewątpliwie naj |tennisiści. 
| Celem zachęcenia młodzieży rz pea voa bo COPE lepszym tennisistą świata jest Nie jest przeto wykluczone, 
RF stwotzono nagrody prrechid-| Y Segn | Warszawian"a. | |Erancuz Henryk Cochet. Za nim |że w jednej ze stolic zachodnio- 
| nie i dyplomy. Nagrody ufun- |. Trudno tu naprawdę stawiać |iją dwaj jego rodacy, Borotra i europejskich ujrzymy wkrótce 
dowali: Komitet Wychowana jakie horóskopy, Lacoste, a na czwartem miejscu |na kortach mistrza amatorów. 
sé Fizycznego, Inspektorat m. #0- Chodzi o wysoką stawkę: O |pewnie usadowił się najlepszy |Cocheta i mistrza zawodowców, 
M dzi, inspektor szkolny p. J. SkO nieoficjalny „prymat” piłkarski |tennisista amerykański, Tilden. |Kożelucha, walczących o pierw- 
14 wroński, Związek P. N, Sz. Pi. |stolicy. | Są to jednak wielkości tylko szeństwo, 
w Łodzi oraz Koło KierowniF Staną do walki dwa różne sy XxX 
ków szkół powszechnych w ŁÓ preng dwie adas pł PPS] . A= . 
o dzi. į nych temperamentach, Żywi - | | 
a ah SA PONSE Y LSR temperamenta kazn» aglon] (S08, — sędziami lekkoatletyczny. 
a4 cie W, F. wręczył szkołom Ji- Warszawianka znana jest ze b $ 
i W. pan wojewoda R) > Lesz pirobiava nosc Wystar- | Dreciu oficerów z DOK. IV ukończyło 
otoczeniu generalicji, kleru, uf |czą trzy wypady jej napastn|- | 
-i rzędników państwoych i samo+ |ków — aby zdobyć trzy bramki. roczny kurs w. f- 
m rządowych. | Ale nie. należy zapominać ŻE) porą w ostatnich dniach o-| Poza tem P, Z. L. A, w spra- 
1 Za pięknie wymalowane afiy ;Światyni" Legji broni nie byle |ałosil listę absolwentów rocz- jwie startowania niestowarzy- 
m sze na dzień Święta W. F. b |sto sam Martyna — i zgrany * |... kursu wychowania fizy- szonych w zawodach otwar- 
if Komitet przyznał 6 dyplomów | nim szybki Ziemian. lcznego 1928/29, którzy zdali tych dla wszystkich wyjaśnia 
yi 7 wyróżnień. Nie będzie więc tak łatwo | ezami na sędziów lekkoat!e-|że zawodnicy zgłoszeni do P: 
a |tycznych i mogą być przyjęci |Z. L. A. mogą startować na za- 
5 e . przez okręgi lekkoatletyczne wadach otwartych dla wszy- 
ý na kandydatów sędziów okrę- |stkich tylko w barwach tego 
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Do szeregu filmów typu „Un- 
terwórid* (życie świata prze- 
stępczego), jak „Ludzie Pod- 
ziemi* lub „Czarne Sylwetki" 
przybył jeszcze jedeń — „Tu 
nel przestępców”. 

Doskonale skonstruowany 
scenariusz oparty jest na Wy- 
bitnie emocjonującej fabule, któ 
ra zmusza do bacznego śledzę- 
nia rozwijających się w barw- 
nem tempie wypadków. 
| Reżyser umiejętnie scemen- 
tował poszczególne fragmenty 
tematu, przeprowadzając załó- 
|żenie filmu w sposób wyiątko- 
wo barwny. 
| Warto zwrócić uwagę, w ja- 
|kiej harmonijnej zgodzie pozo- 
staje w tym filmie inscenizacja 
z techniką operatorską. Ta ści- 
słą współpraca reżysera z ope- 
ratorem przyczyniła się nietyl- 
iko do podkreślenia różnych 
scen. ale i wpłynęła na uwydat 
nienie ich nastroju I nie pozo- 
stała bez wpływń na całość fil- 
mil. 

Operowanie światłocieniami 
i zmuszenie aparatu do czynne- 
go udziału w akcji wpływa na 
to, że martwe przedmioty «raja 
tu wespół z aktarajmi, 


Szkoda, że nasi operatorzy 
nie rozumieją znaczenia i wpły 
wu ruchowości aparatu na in- 
scenizację tych, czy innych 
frazmeńtów 1... ji. Steep. 


Dr. med. 


Niewiażski 

| IeWIAZSKI 
ul, Andrzeja 5 Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową, 

Przyjmuje od 8-2 po poł, i od 5-9 wiecz. 

W niedziele | święta od 9 do 12 w poł. 
Dla pań oddzielna naczekalnia. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


powrócił. 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 

Jpecłalista chorób skórnych | wene= 

rycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcowa. 


Przyjmuje od gods. 8—2 | od 6—9, 
w niedz. i święta od 9—1, 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczak. 


Sk 6 


„E C H O* 


Kochankowie „pani Gilotyny”. 


Jak umierają skazańcy we Francji? 


Francuskie kroniki policyjne 
zawierają ciekawą rubrykę, któ 
rej tytuł brzmi: „Ostatnie sło- 
wa skazańca *. 

Niejeden: literat, badacz du- 
szy ludzkiej wertował karty te- 
go niesamowitego pamietnika, 
usiłując odgadnąć tajemnicę du- 
szy 'Troppmana, czy . innego 
Landru. Każdy bowiem z „ko- 
chanków pani Gilotyny“, tak 
brzmi 

nieoficjalna nazwa 
skazańców, odchodząc ze świa- 
ta odczuwał nieprzepartą chęć 
rzucenia ludzkości parę słów na 
pożegnanie, słów, któreby: prze 
szły do historji, 

Trzeba przyznać, że Francu- 
ti wybrali na miejsce kaźni 

uroczy zakątek, 
który nawet skazańców nastra- 
ja poetycznie. Podwórko wię- 
zieńne, na którem wznosí się gi- 
jotyna, ukryte jest w zadrzewio 
nej, rozbrzmiewającej świergo- 
tem ptaków dzielmicy. Nieraz 
podczas egzekucji 

odezwie się słowik, 
a razu pewnego na szczycie gi 
lotyrry u stóp której klęczał ska 
zaniec, siadły dwa wróble. 

Skazańcy dzielą sią na dwie 
kategorie — tych, którzy nie bo 
ją się śmierci | tych, którzy. 

tracą rezon 
(na widok szafotu. 

Do tych pierwszych należeli 
dwaj Polacy Władek Zin- 
czuk i Pachowski, ścięci roku 
zeszłego. Pachowski szedł na 
śmierć spokojnie, ale nie ode- 
zwał się ani razi. Władek nato- 
miast patrząc na spadającą gto- 
wę przyjaciela rzekł śmiejąc 
się: — „szybko działa ta wasza 
maszynka“, poczem odrzuciw- 
pzy papierosa, skłonił się prze 

dwakatką i pocałował ją rw rę» 
kę „na pożegnanie, 

Pewien Arab, piękny lak sze 
jk z bajek wschodnich, dla doda 

ia soble odwagi zawołał do o- 

cnych: Jak się państwo 
miewacie Dzień dobry! 

Porucznik Anastazy, który 
ko. rzeki d swoją dobrodziej- 


— 


„rzekł do kata z uśmie- 


„Dziękuję*, 

bsiceć. terszt bandy t zw. 
ońskich opryszków oświad- 
zył obecnym, że jest szczęśli- 
yY „Za chwiię będę wolimy“... 
ewien zawodowy zbój rodem 
z Tuluzy, niejaki Allieres, naj- 
rzód podziękował swemu ad- 
vokatowj za świetną, choć nie- 
idana obronę, następnie prze- 
ówił w te słowa do księdza: 
Księdzu dobrodziejowi podzię- 
guje już tam, „na górze”, bo się 
niewątpliwie spotkamy w nfe- 
bie. Przecież umieram pogodzo- 
ny z Bogiem i przejety skruchą, 

k uczciwy chrześcijanin, — 

A kladąc głowę w otwór gilo 

my dodał jeszcze: 

Niech żyje prezydent 
+ pomimo, że nie chciał mi da- 
fować życia”, 

Anarchista Dawid, który za- 

mordował dwie staruszki dla 


pnikomej sumy trzech franków, |Ponadto jak dotąd dały sie o~ 
„ostat- | siągnąć tylko 


przygotował zawcząsu 


W kapieli. 


nią mowę” į wyjednał u kata ze 
zwolenie na wygłoszenie jej u 
stóp gilotyny. Wyraził przy- 
tem życzenie, by jakmajwięcej 
ludzi było obecnych podczas eg 
zekucji. 

— Oznajmiam wam — mó- 
wi dziwny ten skazaniec — iż 
nawróciłem się do Boga i że an 
gilotyna, ani śmierć nie budzą 
we mnie przerażenia. Niechaj 
młodzj ludzie unikają szynku i 
złego towarzystwa... Bóg prze- 
baczył łotrow?i — w Jego imie- 
niu przebaczcie mnie. A teraz 
— naprzód, — Niech żyje Fran- 
cja! 

Prasa radykalna potępiła Da 
widą, nazywając go podłym 
zdrajcą i odszczepieńcem. 

Bandyta Moreux klękając u 
stóp gilotyny zawołał: oto do 
czego prowadzi grzech! — A- 
pasz paryski Jean z przydom- 


kiem Tapage, chłopak dwudzie- 
stoletni rzekł w ostotniem sło- 
wie: Niechaj śmierć moja bę- 
dzie 
odstraszającym przykładem 

dla moich rówieśników. 

Alzatczyk  Schinderhames 
cwiiczny zbrodniarz | sadysta, 
zachowywał się podczas egze- 
| kucjij w sposób wyzywający. — 
Panie kacie, — proszę najprzód 
zrobić próbną egzekucję beze- 
mnie. Nie mam zaufania do wa- 
szych wynalazków. — A kiedy 
przekonał się, że gilotyna funk- 
cjonuje bez zarzutu, zawołał: 
Przedstawienie rozpocznie się 
zą chwilę, Uwaga“! A wska- 
zując palcem na kobietę, wy- 
chylającą się z okna sąsiedniej 
|kamientcy, zawołał: — „Panie- 
neczko, 

więcej na prawo 

— kadzie wiecej widać“, 


Wal 


wu wa 


| Wr. 1865 opat z Brna Mo- 
rawskiego, genjalny przyrodnik 
ks, Grzegorz Mendl ogłosił swe 
wiekopomne studja 

| nad krzyżowaniem roślin. 

| Zaćmiony gwiazdą żyjącego 
|w tym samym czasie Karola 
Darwina, ks. Mendl usunął się 
|w cień, a prace jego uległy za- 
|pomnieniu. 


Dopiero po upływie 30-tu lat 
|prace ks, Mendla ujrzały znów 
[światło dzienne i stały się dzię- 
|ki badaniom Galtona pierwszo- 
jrzędnym drogowskazem współ- 
|czesnej 

wiedzy biologicznej. 

Znakomity statystyk angiel- 
ski, Galton, którego żywot jest 
jedną wielką księgą pierwszo- 
rzędnych zdobyczy w dziedzinie 
wiedzy, zaobserwował m. in. 


[że odsetek ludzi utalentowa- 
inych zmniejsza się zastraszająco 
we współczesnym świecie cywi- 
lizowanym, 

Galton, porównywaując licz- 
by utalentowanych i genjalnych 
w małych Atenach w okresie 
100 lat ich rozkwitu z liczbą ta- 
kich ludzi w Anglji przyszedł do 
smutnego wniosku, że odsetek 
uzdolnionych ludzi w Anglii 
przedstawia się w stosunku do 
[odsetka wybitnych Ateńczy- 
ków gorzej niż stosunek odset- 
kowy uzdolnionych ludzi | 

najdzikszego szczepu Afryki 
do Anglii, 

Galton był jednak pełen wia 
Iry w możliwość udoskonalenia i 
rozwinięcia wrodzonych właści- 
wości rasy w kierunku naiko- 


W naihliższej przyszłości mieć będziemy 


Walka o hegemonię w eterze. 


Najbliższe miesiące już — jak 
przypuszczać możną — przynio 
są nam nowy epokowy fakt w 
historji filmu. Jeszcze nie do- 
konato się w zupełności przej- 
stoczenie fllmu niemego na film 
dźwiękowy, nad którem pracu- 
ją jednocześnie Niemcy i Ame- 
ryka, a już druga zkolej prze- 
miana zbliża się do swego urze- 
czywistnienia: 

kino na odległość, 
dotąd będące tylko techniczną 
możliwością, staje się technicz= 
ną rzeczywistością, 

W Niemczech próby przeno- 
szenia filmów za pomocą apa- 
ratu Karolusa, dały w prakty- 
ce jak najlepsze wyniki. Niemal 
jednocześnie przeprowadzano 
podobne próby w Ameryce za 
pośrednictwem aparatu imżynie 
ra Herberta Ywes f rezultaty 0- 
kazały się równie pomyślne. 

Współzawodnictwo niemiec- 
ko - amerykańskie w zakresie 
tworzenia filmu dźwiękowego 
rozszerzą się — jak widzimy— 
i na film na odległość. Chodzi o 
hegemonję w dziedzinie techni- 
ki filmowej. 

Próby profesora  Karolusa, 
niemieckiego pioniera techniki 
widzenia na odległość, postąpi- 
ły już na tyle, że w praktyce 
przenosić można film z miejsca 
na miejsce, za pomocą drutu i 
radja dzięki stosunkowo 
prostym aparatom nadawczymi 
i odbiorczym. Filmy na odleg- 
łość, ukazujące się na ekranie, | 
przypominają jeszcze dawmoe/ 


obrazy niewielkie, 
od 30 — 40 centymetrów wiel- 
kości, 

Szczegóły te jednak uważać 
należy tylko za stany tymcza- 
sowę, przejściowe, za coś w To 
dzaju niedornagania dziecięcego 
wieku, któremu wkrótce zara- 
dzić będzie można. Zresztą prze 
noszone obrazy Są bardzo do- 
kładne, a całość nie wywołuje 
wrażenia, że rozwija się przed 
nami film, przeniesiony z odle- 
głości:. 

Istotna wartość nowego tech- 
nicznego wymalazku tkwi w 
stosunkowo prostej budowie a- 
paratów, Odbfornik skonstruo- 
wany jest w ten sposób, aby 
mógł służyć jednocześnie wi- 
dzeńlu na odległość, t. j, fotogra 
fowaniu wzgl. przyjęciu zia- 
wisk rzeczywistych; odgrywa- 


próby filmowe, gdy mieliśmy 
obrazy w pasmach świetlnych. | 


jących się przed aparatem na- 

dawczym, jak į do reprodukcji 

taśmy filmowej. Słowem, jeden 

i ten sam odbiornik rozwiązuje 

jednocześnie dwa zar”nienia: 
widzenie na odległość 

i kino na odległość. 

Najbardziej pomysłowym 
szczególem aparatu nadawcze- 
|go na odległość jest bezwątpie: 
nta tak zwane koło zwierciadla- 
ne, 

koło z metalu, 
do którego przymocowana jest 
wielka ilość małych zwiercia- 
deł, obracających się wraz z 
kołem. Przęznaczenie tych lu- 
ster polega na uchwyceniu pro- 
mieni światła i odbicfu ich na 
taśmie filmowej, przymocowa= 
nej do aparatu przez wąską 
|szczelinę na metalowej płycie. 
Promienie te przesuwają się 


S] 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 

Teatr Miejski: — 7 

Teatr L-k 
się. 

Teatr Popularny: — nieczynny. 

Apollo: — Książęta na wyznaniu. 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10.1 

Casino; — Kinc nieczynne, 

Czary: — Tunel przestępców. 

Pocz. seansów; o godz. 4, 6, 8 l 10. 

Corsa: — Dolina trwogi. 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9,30 

Capitol: — Cyrk wędrowny. 

Grand Kino: — Nibelunzi. 

Luna: — Życie jest piękne. 

Ludowy: — Karnawał Wenecki. 

Pocz. seansów o godz. 5 | pól po poł 

Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zbiorowych prac- 

Oświatowy: — Tytanic. 

Pocz. seansów: o godz. 4 6. 8 f 10 

Odeon:—Jedynaczka króla stali 

Pocz seansów; o godz. 4, 6, 8 I 10 

Palace: — W Imieniu cara, 

Resursa: — Błękitny walc. 

Spółdzielnia: — Rosita, 

Pocz seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 


— Zastaw się a postaw 


Fragment z filmu „Sodoma i Gomora”, zrealizowanego po» | Wodewili: — Jedynaczka króla stali. 


wtórnie dla srebrn 
laty pierwsza prze 
w świecie 


Gila aa aa hA | ji 


ego ekranu, Jak wiadomo przed kilku 
róbka tego obrazu była wydarzeniem dnia 


kinowym, 


Początek gansów o godzinie 4-ej, 
są 


Qdbito na własnej maszynie rotacyjnej 


W:NSZUJEMY: 


Jutro: Klarze. 
Wschód słońca 4.11. 
Zachód — 19.11. 
Długość dnia 14,54, 
Ubyło dnia 2.01, 
Tydzień 32. 


Dr. Sołowiejczyk 
powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne. 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 
Przvimuje codzien. nd 2—9 w 


Powrócił 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób kości, stawów | 
zniekształceń kręgosłupa | kończy 
Własna pracownia wszelkich apara- 
tów ortopedycznych. 

Gdańska 28 tel. 41-46. Przyjm. od 3-7 
a 
PLACE z lasem do sprzedania w Ru- 
dzie Pabjanickiej, Wiadomość w skle- 
pie Dziwińskiego przy stacji Ruda. 

z, A, 


BEDNAREK JAN zamieszkały w Bor- 
kach Drużbińskich, gm, Wierzchy, 
pow. Sieradz, zgubił książkę wydaną 
w Sieradzu przez P. K. U, i 


nrzy ulicy Zawadzkiei nr. 4, 


wzdłuż filmu. Jeśli promień na- 
trafia na ciemny punkt filmu, 
|zostaje także przyciemniony, 
na punktach jasnych zaś, prze- 
nika je, w stopniu słabszym lub 
silniejszym, zależnie od warto- 
ści świetlnej. Tym sposobem 
wartość świetlna promienia za- 
leży ściśle 

od rytmu punktów filmu, 
po których się prześlizguje. — 
„Fotocela* zamienła powyższe 
wahania światłą na elektryczne 
prądy, które przeprowadza się 
do odbiornika. W odbiorniku 
prąd dostaje się do lampy, któ- 
rej siła świetlna zowu waha się 
zależnie od siły prądu, a zatem 
także według rytmu siły świeti 
nej punktów filmowych w apa- 
racie nadawczym. 

Wahające się 
świetlne lampy 


własności 


padają ną ekran 
za pomocą podobnego koła 
zwiercładlanego, jakie znajduje 
się w aparacie nadawczym ( na 
ekranie powstaje obraz, jako 
całokształt punktów filmowych 

Dokładność | wyrazistość o- 
brazu zależy w pierwszym rzę- 
dzie od ilości punktów, po któ- 
rych aparat prześlizgnąć się mo 
że w ciągu sekundy, Jak dotąd 
profesor Karolus umożliwił swe 
mu aparatowi objęcie 

trzech tysięcy punktów 
na sekundę. 

Na podstawie tego technicz- 
nego rozwiązania kwestii nale- 
ży uważać kino na odległość za 
fakt ustalony. Obecnie *chodzi 
tylko Ò udoskonalenie pewnych 
szczegółów natury techniczne), 
lecz samo zagadnienie już zosta 
ło rozwiązane | jedna więcej u- 


Ka © odrodzenie rasy ludzkiej. 


Odsetek ludzi utalentowanych | 


zmniejsza się zastraszająco w Świecie współczesnym. / 


rzystniejszym dla  społeczeńd 
stwa. 

Według Galtona 

genjusz dziedziczny 
jest niezależny od środowiska, 
Genjalny człowiek wybija się w 
|najgorszych warunkach, prze-ġ 
zwycięża frudności zewnętrzne. 
Należy mu jedynie stwarzyćj 
jaknajlepsze warunki rozwoju. $ 

W końcu 19-go stulecia Gal.4 
|ton poraz pierwszy zastosował 
w pracach swoich | 

nazwę „eugeniki', | 
której celem winno być stwo» 4 
rzenie warunków, któreby umo $ 
żliwiły większe rozradzanie się 
elementów społecznych warto- 
ściowych, ludzi zdolnych fizycz 
nie i umysłowo. 

Zadaniem eugenik! winna 
[odrodzenia i uszlachetnienia ra' 
sy ludzkiej, 

W ten sposób Galton dał po 
czątek ruchowi eugenicznemu. 
W r. 1907 założona została w 
Londynie pracownia eugenicz- 
na Fudujcs Laboratory” w 
celu naukowego badania zagad 
nień eufgenicznych oraz groma: 
dzenia odpowiednich materja= 
łów. 

Po śmierci Galtona, kierow: 
nikiem pracowni został znako:» 
mity statystyk Pearson, przy 
którym pracują całe zastępy so 
cjologów, antropologów i leka- 
rzy, 

W całym szeregu krajów Eu 
ropy i w Stanach  Zjednoczo* 


czonych 

zajmują się eugeniką 
nietylko uczeni i badacze — ru 
chem eugenicznym w krajach 


tych zainteresowały się szero- 
kie słery społeczeństwa, prag= 
nące tszlachetnienia rasy ludz- 
kiej i rozumiejące konieczność 
walki z zwyrodnieniem rasy. 


Dr. med. Rakowski 


Tel, 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardłą 
i pluc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9. 


Dr.med.H. LUBICZ 


powrócił 


ulica Cegielniana 43. tel, 41-32. 
Snecialista chorób skórnych wenes 
rycznych 1 moczopłciowych, Naświe 

tanie lampa kwarcowa i 
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Przyjmuje od godz 8—10 I od 5—8. 
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topja stała się rzeczywistością. m a 


Wschód i žachód. 
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Japonja jest krajem, gdzie pom 0 zupełnego przystosowania 


się do cywilizacji europejskiej, 
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arzymała się również w po- 


szanowaniu własna starożytna | |-_tura. Najlepszym tego do- 


wodem jest powyższe zdjęcie, 
premjera Japonji Yoko Hamagt. 


niu w otoczeniu całej rodziny, 


Za wydawnictwo odpowiax 


Za radnkcia odnowósika RE 


wa którem widzimy nowega 
négo w europejskiem ubrą* 


, zianej w strój japoński, [ip] 
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